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W ub. sobotę odbyła się
narada naukowców z robotni­
kami, w czasie której zostali
odznaczeni wysokimi odzna­
czeniami naukowcy i robotni-

cy-racjonaiizatorzy. M. In.

prof. W. Biernawski został

odznaczony Krzyżem 0^^'
skhn Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Na zdjęciu prof. Bier-
aawski dzieli się wrażeniami
z pobytu w ZSRR z robotni-

kami-racjonalizatorami.
Sprawozdanie z narady po­

dajemy również na str. 1.

Foto: Otto Link

Kraków, poniedziałek 22 grudnia 1952 r.
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Uroczysta akademia
w Warszawie

z okazji 73 rocznicy urodzin

towarzysza Józefa STALINA
WARSZAWA

W przededniu 73 rocznicy urodzin Józefa Stalina — 20
bm. ■— odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uro­
czysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
W prezydium akademii zajęli

miejsca: Przewodniczący Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej Bo­
lesław Bierut, członkowie Biura

Politycznego KC PZPR: Ale­
ksander Zawadzki, Konstanty
Rokossowski, Hilary Minc, Ja­
kub. Berman, Edward Ochab,
Józef Cyrankiewicz, Franciszek
Mazur, Zenon Nowak, Roman

Zambrowski, Franciszek Jó-
źwiak, . Stanisław Radkiewicz,
Adam Rapacki, Władysław
Dworakowski, Hilary Chełchow-
aki, członkowie KC PZPR: Ste­
fan Jędrychowski i Franciszek
■Fiedler, wiceprezes NKW ZSL
— Stefan-Ignar, przewodniczący
CK SD — Wacław Barcikowski,
Wiceprzewodniczący CRZZ —

Paweł Wojas, przewodniczący
ŻG ZMP — Stanisław Nowo-

cień, sekretarz ZG ZSCh — Ma­
rian Jaworski, sekretarz KW
PZPR — Władysław Matwin,
przewodniczący prezydium Stół.

Rady Narodowej — Jerzy Al-

f- Będziemy odważnie i stanowczo
walczyć o wielkq sprawę

brecht, literat Jerzy Andrzejew­
ski oraz przodownice pracy. Ire­
na Samocka, Stanisława Szar-
lińska i Maria Żurawska.

Na akademii obecni są człon­
kowie Rady Państwa, członko­
wie rządu, członkowie Kl-

PZPR, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, Wojska Pol­
skiego, organizacji społecznych,
przedstawiciele świata naukowe­
go i kulturalnego oraz liczni

przodownicy pracy.
Obecni są charge d'ąffaires

ZSRR — D. I . Zaikin oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni państw
zaprzyjaźnionych.

Nad prezydium na tle czer­
wieni jaśnieje bielą popiersie
Wielkiego Stalina.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i ZSRR, akade­
mię zagaja i przewodniczy jej
członek Biura Politycznego KC
PZPR Aleksander Zawadzki.

Słowa zagajenia wywołują
gorące owacje na cześć Chorą­
żego pokoju, wielkiego przyja-

cielą narodu polskiego — Józefa
Stalina, na cześć Przewodniczą­
cego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Prezesa Rady
Ministrów Bolesława. Bieruta,,
na cześć wieczystej przyjaźni
polsko-radzieckiej.

Następnie członek KC PZPR
Stefan Jędrychowski wygłosił
referat, obrazujący życie, walkę
i genialny wkład myśli twórczej
Józefa Stalina w naukę marksi-
zmu-leninizmu. Słowa referatu

wywołują wśród zebranych wie­
lokrotną, gorącą manifestację'
uczuć miłości do genialnego na­
uczyciela mas pracujących całe­
go świata.

(Referat podajemy na str. S.)
Z kolei depeszę KG' PZPR do

Józefa Stalina odczytuje sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego
PZPR Władysław. Matwin.

(Tekst depeszy podajemy
na str. 1)

Słowa depeszy przyjmują ze,
brani długotrwałą potężną owa­
cją. Zebrani stojąc wielokrotnie

skandują „Sta-lin, Po-kój“.
Część oficjalną akademii za­

kończono odśpiewaniem „Mię-
dzynarodówki“.

pokoju między narodami

Depesza Prezesa

Bolesława
Rady Ministrów

BIERUTA
do Józefa

Do

Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich

Towarzysza JOZEFA STALINA

MOSKWA - KREML

W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam,
drogi. Towarzyszu Stalin, w. imieniu narodu

polskiego oraz Rządu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej i moim własnym, najserdeczniejsze
pozdrowienia i życzenia.

Naród polski otacza Was czcią i miłością
jako swego Wielkiego Przyjaciela i Nauczycie­
la, z działalnością którego, jako kierownika

sławnej Komunistycznej Partii Związku Radzie­
ckiego i państwa radzieckiego związane jest

STALINA
wyzwolenie oraz ugruntowanie niepodległości
i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, jej osiągnię­
cia w budownictwie socjalizmu oraz stale po-
głęb-ająca się przyjaźń polsko-radziecka, le­
żąca u podstaw rozkwitu Polskiej Rzeczypospo"
litej Ludowej.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski nie
będzie szczędził wysiłków, aby wszechstronnie
wzmacniać swój wkład do wspólnej walki na­
szych 'bratnich narodów oraz zacieśniać brater­
ski sojusz ze Związkiem Radzieckim — ostoją
pokoju i niepodległości narodów.

Gorąco Wam życzę, Towarzyszu Przewodni­
czący, długich lat życia i zdrowia dla dobra

sprawy postępu i pokoju na całym świecie.

(-) BOLESŁAW BIERUT

WIEDEŃ
Kongres Narodów w Obronie Pokoju

zakończył swe obrady w nocy z dn. 19 na

20 bm. Na końcowej sesji przewodniczył
Yves FARGE.

Dobiegły końca ośmiodniowe obrady
wielkiego zgromadzenia narodów, które wy­
słały do Wiednia swych najlepszych przed­
stawicieli, oby wyrazili oni niezłomna wolę
pokoju setek milionów ludzi. Sprawozdawcy
trzech komisji Kongresu przedstawili rezolu­
cje, przyjęte przez komisje. Następnie Bernal

(Anglia) przedstawił Kongresowi projekt
apelu do rządów pięciu mocarstw w spra­
wie podpisania paktu pokoju.

Po zapoznaniu się szczegółowo z teksta­
mi rezolucji, stanowiących podsumowanie
historycznych obrad, mających na celu
utrwalenie pokoju na całym świecie, dele­
gaci, reprezentujący przeszło 100 krajów,
wyrazili swą gorącą aprobatę dla rezolucji.

zacji narodowych i międzynaro-
wych.

ZSRR reprezentowany jest na

tym Kongresie przez 44 delega­
tów, kraje demokracji ludowej
repi ez.entuje 6 delegacja, liczą­
cych 138 osób. Wszystkto pozo­
stałe' kraje reprezentowane są

przez delegacje, liczące 1.019
delegatów. Minio wszelkich prze
szkód przybyło na Kongres 198
delegatów włoskich.

Chiny reprezentuje 59 delega­
tów, Koreę północną — 19 i Viet-
nam — 11 delegatów. Wszystk’e.
pozostałe kraje Azji reprezento­
wane są przez 18 delegacji, li­
czących 150 delegatów, w tej I’-
czb e — 30 delegatów z Iridi’, 17
z Japoni'.

Kontynent amerykańsk’ repre­
zentowany iest na Kongresie
przez 23 delegację liczące 293

delegatów.
Afryka

’ Oceania reprezento­
wane są przez 10 delegacji, li­
czących 96 delegatów. W Kon-

gres’e uczestniczyli delegat’ na­
leżący do światowego ruchu w

obronie pokoju, jak również de-

Orędzie Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

filharmonii
nie

Depesza KC

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Do

Towarzysza JOZEFA STALINA

MOSKWA-KREML
Z okazji 73 rocznicy Waszych urodzin prze­

syłamy Wam w imieniu Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, w imieniu narodu polskiego
budującego socjalizm — najserdeczniejsze ży-
czeniej długich lat życia i zdrowia dla dobra

całej ludzkości.

. W dniu Waszych urodzin naród polski łączy
się z bratnimi narodami radzieckimi w głębo­
kiej czci i miłości dla Waszej osoby — wielkie­
go bojownika o urzeczywistnienie najszlachet­
niejszych marzeń ludzkości, Budowniczego Ko­
munizmu i Chorążego Pokoju, wskazującego
wszystkim wyzyskiwanym i uciemiężonym lu­
dom drogę wyzwolenia i budowy nowego,
szczęśliwego życia.

Z Waszą działalnością naród nasz łączy wy­
zwolenie naszej Ojczyzny z hitlerowskiego
jarzma, historyczny zwrot w dziejach naszego
narodu i głęboką wiarę w zwycięstwo sił poko­
ju i postępu nad siłami wojny i barbarzyństwa.

Nauki i wskazania płynące z Waszych ge-
1 nialnrch prac, przepojone Waszą myślą uchwa­

ły XIX Zjazdu sławnej KPZR, wypowiedziane
1 przez Was na tym Zjeździe historyczne słowa

są dla-narodu polskiego drogowskazem i nat-
’ chnieniem do wzmożonej walki o zbudowanie

socjalizmu w naszym kraju, o zacieśnienie wię­
zów braterskiej przyjaźni z narodami Związku
Radzieckiego, o zwiększenie wkładu naszego
narodu do świętej walki o sprawę zachowania

i pokoju.
. KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ

Ogromna sala

wiedeńskiej nigdy jeszcze
mieściła tak wielu ludzi. Dele­
gaci, obserwatorzy, goście,
dziennikarze zapełnili parter,
balkony i galerię; ludzie stoją,
nawet w przejściach, między rzę
dam: krzeseł i przy drzwiach;
w sąsiadujących z salą pokojach
getk’ gości słuchają mówców

przy głośnikach; Sala toinie w ja­
skrawym świetle reflektorów. Pii-

nuje niezwykle podniosły i oży­
wiony nastrój; z balkonów sły­
chać radosne pieśni różnych na­
rodów — śpiewają delegaci i go­
ście.

Wśród burzy oklasków zajmu­
je miejsce przewodniczącego, wy­
bitny Francuz bojownik o spra­
wę pokoju, jeden z przywódców
Światowe’ ~ •

FARGE.
tarzowi generalnemu Światowej
Rady Pokoju Jeanowi LAFFIT-
TE, który składa sprawozdani
o składzie delegacj’ na Kongres
oraz o dokonanej przez Kongres,
pracy organizacyjnej.

W’ Kongresie Narodów w O-
bronie Pokoju — oświadczył
LAFF1TTE — zwołanym przez
Światową Radę Pokoju i obra­
dującym w Wiedniu od dnia 12
do 19 grudnia 1952 r. wz’ęlo u-

dz’ał 1.857 uczestników, którzy
przybyli z 85 krajów, w tej iicz-
bie 1.604 delegatów, 105 zapro­
szonych gości, 102 obserwato­
rów, 46 przedstawicieli organ!-

vej Rady Pokoju Yves
Udziela 'on głosu sekre-

Dalszy cięg sprawozdania
z ostatniego dnia obrad

Kpngresu podajemy
na str. 2 „Gazety"

Wysokie odznaczenia

za zasługi położone
na polu współpracy naukowców

z robotnikami

Wysocice — pierwsza*spółdzielnia produkcyjna
w województwie krakowskim

przeprowadziła doroczny podział dochodów

W dniu wczorajszym odbyło się w najstarszej spół­
dzielni produkcyjnej naszego województwa, w Wysoci-
each (pow. Miechówj uroczyste walne zebranie członków
w celu dokonania podziału dochodu i wyboru nowego
zarządu.
Na zebranie to spółdzielcy z

Wysócic zaprosili przedstawicie­
li partii, Prezydiów Rad Narodo­
wych. ZSL, ZSCh, POM i innych
Instytucji oraz Hcznych przewo­
dniczących i członków spółdziel­
ni produkcyjnych woj. krakow­
skiego. Na zebranie przybył se­
kretarz KW PZPR,, tow. E . Ga­
bara.

Składający sprawozdanie prze­
wodniczący Spółdzielni tow.

Grz.ywnowicz zapoznał zebra­
nych z historią powstania spół­
dzielni, podkreślając walkę kla­
sową w jakiej zakładano i u-

macniano ich spółdzielnię.
Stwierdził on, że dzięki stosowa­
niu wielu doświadczeń- kołchoź­
ników radzieckich i ofiarnej pra­
cy większości członków, spół­
dzielnia corocznie umacniała się
i wzrastał, dobrobyt jej człon­
ków.

Oto np. pierwsza dniówka cb-
rstómńikowa wahała się około 15

złotych, podczas gdy już w dru­
gim roku zespołowej gospo­
darki przekroczyła 20 zł. W bie­
żącym natomiast roku wzrosła
do 25 zł. Całość majątku spół­
dzielczego wzrosła w br. z

219.612 zł do 411.815 zł.

Do rocznego podz’alu dochodu

przyjęto: 140,49 q żyta, 327.68 q
pszenicy, 71,31 q owsa, 70,43 q
jęczmienia, 571 q ziemniaków,
456 q słomy, 1665 kg cukru o-

raz 38,901,67 zł w gotówce.
Członkowie spółdzielni wypra­

cowali w br. 5100 dniówek. Wy­
sokość dniówki obrachunkowej
po wydz’e!en’u przew:dz anych
statutem funduszów w płodach
rolnych przedstawia się nasię
pująco: żyta — 2,74 kg, pszeni­
cy — 6,47 kg, jęczmienia — 1,38
kg, owsa — 1.39 kg, ziemniaków
— 11 kg. cukru — 0,32 kg oraz

w-gotówce — 7 zł za każdą
dniówkę.

Zabierający liczr.’e głos w dy-

skusji członkowie spółdzielni wy­
kazali na własnym przykładzie
jak wzrasta ich dobrobyt — któ­
rego nigdy w indywidualnej,
nawet średn‘ackiej gospodarce
nie mpgliby osiągnąć.

(Ciąg dalszy na str. 2)

W auli Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie od­
była się narada robotników i naukowców województwa
krakowskiego, zorganizowana przez Komisję Współpracy
Naukowców z Robotnikami przy Okręgowej Radzie

Związków Zawodowych.
Celem narady było omówienie dotychczasowych osiąg­

nięć rozwijającej się w naszym województwie współpra­
cy naukowców z produkcją oraz zachęcenie robotników
i pracowników technicznych zakładów pracy, aktywu
związków zawodowych i naukowców do dalszego maso­
wego rozwijania i pogłębiania współpracy.
W referacie podstawowym

tow. Władysław Kozub, przewo­
dniczący Okręgowej Rady Zwią­
zków Zawodowych omówd do­
tychczasowe formy i osiągnięcia,
tak w zakresie współpracy nau­
kowców z poszczególnymi robot-

Warszfai mechaniczny
im. Związku Mto:'z'eży Polskiej

w Nowej Hucie - oMlany No produkcji
Dnia 20 bm. załoga Zarządu

Budowlanego nr 4 w Kombina­
cie oddała pierwszy. ob’ekf Za­
kładu Koksochemicznego do u-

żytku Jest to Warsztat Mecha­
niczny nazwany na -cześć mło- .

dych budowniczych socjaRzmu
w Polsce imieniem Związku Mło­
dzieży Polskiej.

W czas--ę uroczystości przeka­
zania obiektu z rąk budowui

czych do rąk młodych eksnloatato-
rów. przemawiali przedstawiciele
wykonawcy i .inwestora oraz

przedstawiciele młodzieżowych
załóg budowlanych i załogi war­
sztatu.

Nowoczesne obrab’arki, frezer-
ki i wiertarki obejmie w swoje
posiadanie ZMP owaka młodż’eż

i Nowej Huty.
Spośród budowniczych war­

sztatu na wyróżnien‘e zasługu­
ją brygadziści: Małecki. Cieślak.

Bijak, Grzelak, Wierdak ’ zastę­
pca kierownika ob. Zając. War
sżtat rozpoczął produkcję dla

: budowy Nowej Huty.

nikami — racjonalizatorami
'

nowatorami produkcji, jak i

Współpracy grup, naukowców lub

całych zakładów naukowych z

zakładami produkcyjnymi, pod­
kreślając, że ta ostatnia forma
ma przed sobą wielkie ntożFwo-
ści rozwoju i wielkie znaczenie
dla pokonywan-a trudności w wy
konywaniu planów produkcyj­
nych zakładów.

Następnie prof. W’told Bier­
nawski omówił stosowa,ne w

Związku Radzieckim formy
współoracy naukowców z pro-
dukcją oraz osiągnięcia tej współ
pracy, z jakimi zapoznał się pod­
czas ostatniego pobytu w ZSRR.

Robotnicy, pracownicy techni­
czni’1 na-ukowcy zabierając głos
w dyskusji nad referatami’wska.

zy.wali na ogromne obustronne

korzyści, jakie przyniosła do­
tychczasowa współpraca, mów’li

o błędach i n:edoc’ągni'.-c’a<-h o-

raz rozwijali perspektywy dalszej
współpracy —*

Dyskusje podsumował przed­
stawiciel -Centralnej Rady Zwią
zków Zawodowych tow Firga-
nek. Stw’erdz’1 on dodatnie wy­
niki narady i jej znaczenie dla

(Ciąg dalszy na str. 2)

kiej dyskrymmacji rasowej, któ­
ra jest dla suthi.enia ludzkiego
zniewagą i potęguje niebezpie­
czeństwo wojny.

Jesteśmy p.rzekonani, że pakty
wojenne,, do których, silniejsze
państwa wciągają słabsze oraz .

istnienie obcych baz i Stacjono­
wanie obcych sił zbrojnych’ na

terytorium' innego kraju stano­
wią poważne zagrożenie bezpie­
czeństwa tego kraju, który
wbrew'swej woli może być wcią­
gnięty do wojny. Jesteśmy prze­
to zdania, że państwo, które n;e
bierze udziału w żadnej koalicji
i nie toleruje’ na swym teryto­
rium żadnych wojsk obcych; mu­
si być zabezpieczone przed groź­
bą jawnej lub ukrytej agresji..

Dwa ogniska ostatniej wojny
kryją w sobie niebez-pieczensiwó
wywołania pożogi wojennej ,w

Europie, i w Azji. A przecież
można i należy doiprówacizic do

pokojowego rozwiązania w. dro­
dze rokowań probiemu niemiec­
kiego

’ i japońskiego. Uważamy
za konieczne zawarcie w jaik.
najkrótszym czasie traktatu ’j>or
kojowego ze zjednoczonym; i.

demokratycznymi Nierncam . v;y-
aooki .kWąjąęego . ich udział w sc-

juszu militarnym wymierzonym •

przeciwko jakiemukolwiek kra­
jowi, z’'Ńiemcam:, w których nie

będzie m’ejsca dla hitleryzmu i

iniEtaryzmu, winowajców nie­
szczęść jakich doznała Europa.

-

,- ... Proponujemy, aby z Japonią za*
Jesteśmy przekonam, :z nasze

niepartyjne, słuszne i łudzk’e żą­
danie spotka się ż poparciem
wszystkich łudzi dobrej woli.

Jednocześnie domagamy się,
aby przerwane zostały niezwło­
cznie działania wojenne w V:et-.
namie, w Laosie, Kambodży i
na Malajach, oraz poszanowania
bezspornego pj-awa narodów dp
niezawisłości.

Żądamy, aby zaniechano sto­
sowania przemocy w celu zdła­
wienia uzasadnionych dążeń do.
niezawisłości narodowej w ta­
kich krajach jak Tunis i Maro­
ko.

Kongres Narodów w Obronie

Pokoju proklamuje prawo wszy-

Kongres Narodów w 0’orcn’e Pokoju na swym końcowym jw-
orędzie:

położenia kresu polityce przemo­
cy, która przynosi narodom naj­
większe. nieszczęścia i kryje w

sobie niebezpieczeństwo wtrące­
nia ludzkości w otchłań kata­
strofy.

Jesteśmy zdania, żę między
państwami nie ma takich rozlre-
żinośc:, których nie można by
uregulować w drodze rokowań.
Dość już niszczenia miast i kra­
jów, dość , gromadzenia morder­
czych broni,, dość głoszenia n-ie-
na'w'śc’ : wzywania do wojry!
Najwyższy czas, by przystąpić

.do rokowań, najwyższy czas, by
csoągnąć porozum,tnie.

Zwracamy się do rządów pię­
ciu wielkich mocarstw — Sta­
nów Zjednoczonych, Związku
Radzieckiego, W;elk:ej Brytami,
Chińskiej Republiki Ludowej i

Francji, — od których w tak

wielkiej mierze zależy pokój na

świecie. Wzywamy je, aby rre-

zWłocznie podjęły rokowania w

sprawie zawarcia paktu pokoju:
Żądamy niezwłocznego zaprze­

stania wszelkich działań wojen­
nych w Korei. Dopóki miasta n-

bracane są w perzynę, dopóki
trwa przelew krwi, lnie ma

n.ej możliwości porozumienia.
Gdy działania wojenne, zostaną
przerwane, strony walczące bę­
dą mogły łatwiej osiągnąć pos­
zumienie w spornych kwestiach.

siedzeniu uchwalił następujące
Światowa Rada Pokoju .zwołu­

jąc Kongres Narodów w Obro­
nie- Pokoju dała wyraz pragnie­
niu, aby zjednoczyć szlachetne

wysiłki różnych ruchów, organi­
zacji i k’erunków, które pomimo
rozbieżności w wielu sprawach
dążą do porozumienia nrędzy
narodami i wspólnie chcą wal­
czyć w celu zapobieżenia wojnie
i utrwalenia pokoju.

Nieskrępowana dyskusja wy­
kazała zgodną wolę Kongresu

Komunikat
Ragrftd

Stalinowskich

Sta-

po-

Ko-

MOSKWA

Prasa moskiewska ogłasza na­
stępujący komunikat Komitetu

Międzynarodowych Nagród
linowskich ,,Za utrwalenie

koju między narodanij*1.

Poniżej podajemy decyzję
mitetu w sprawie przyznania
Międzynarodowych Nagród Sta­
linowskich „Za utrwalenie po­
koju m’ędzy narodami" na rok

1952:

Za wybitne zasług: w dziedzi­
nie walki o utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju przyznać Międzyna­
rodowe Nagrody Stalinowskie

„Za utrwalanie pokoju między
narodami" następującym przed­
stawicielom sił demokratycznych
różnych krajów świata:

1. Yves FARGE (Francja);
2. Saifuddin KICZLEW —

przewodniczący Wszechindyj-
skiej Rady Pokoju;

3. Elisa BRANCO — działacz­
ka Federacji Kobiet Brazylij­
skich;

4. Paul ROBESON (USA);
5. Johannes BECHER — pi­

sarz (Niemiecka Republika De­
mokratyczna),'

6. James END1COTT — du­
chowny (Kanada);

7. Ilia ERENBURG — pisarz .

(ZSRR); |

Proponujemy, aby z Japonią
warty został traktat pokojowy,
który położy kres jej okupacji, s

narodowi japońskiemu pozwoli
zająć miejsce we wspólnocie mi­
łujących pokój narodów. Uwa­
żamy za konieczne wznowienie
rokowań w sprawie traktatu pań­
stwowego dla Austrii, który u-

wolni ten kraj od obcej okupa­
cji.7

-Wysłuchaliśmy sprawozdań'
wybitnych specjalistów z różnych
krajów, którzy był’ w Korei i w

Chinach, o stosowaniu broni ba­
kteriologicznej. Wstrząśn:ęci do

głębi tymi sprawozdaniami, żą-
damy kategorycznie niezwłocz­
nego zakazu wojen bakterlologi-

... , . . czrłych i przystąpienia wszyst-
stkich narodów do samodzielne- kich państw do Konwencji Ge-

go decydowania o swym lcs’e newskiej z roku 1925. Wielkie
i do wyboru własnego sposobu
życia bez jakiejkolwiek ingeren­
cji w ich wewnętrzne sprawy,
niezależnie od tego, jak usiłowa­
no by usprawiedliwić taką inge­
rencję. Niezawisłość narodowa

wszystkich państw jest najpew­
niejszą gwarancją pokoju.

Protestujemy przeciwko wszel-

Powracamy z głęboką wiarą
że pokój będzie utrzymany

Delegacja polska na Kongres Narodów

powróciła do Warszawy
WARSZAWA

Dnia 21 bm. powróciła z Wie­
dnia do kraju polska delegacja,
która brała udział w Kongresie
Narodów w Obronie Pokoju.
Wraz z nią przybyli do stolicy
na zaproszenie Zarządu Główne­
go Z.MP przedstawiciele mło­
dzieży krajów kolonialnych, któ­
rzy uczestniczyli w Kongresie.
Przybyła również’wybitna pisar­
ka niemiecka Anna Seghers.

Peron dworca głównego w

Warszawie, na który wjeżdża
pociąg wiozący powracających z

Kongresu delegatów przybrany
jest biało-czerwonymi, czerwony­
mi i niebieskimi proporcami o-

raz zielenią. Przybywających wi­
tają .przedstawiciele Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju, or­
ganizacji społecznych, młodzie­
żowych i kobiecych oraz licznie
zebrana ludność stolicy.

Młodzież ’ warszawska wręcza
delegatom wiązanki kwiatów.

Zfywają się okrzyki na cześć po­
koju-i przyjaźni pomiędzy naro­
dami świata.

Do zgromadzonych przemówił
przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — prze­
wodniczący polskiej delegacji na

Kongresie Narodów w Wiedniu
—- Jarosław Iwaszkiewicz., Mów­
ca stwierdzi! m. in.t „Powraca­
my z Kongresu, na którym re­
prezentowaliśmy pokojowe dążę-

nia całego narodu polskiego, po­
wracamy z głęboką wiarą, że po­
kój będzie utrzymany. Kongres
dowiódł, że na całym świecie na­
stąpił wielki przełom, wyrażają­
cy się w tym, że wszystkie na­
rody świata zjednoczyły się w

walce o. pokój, o zaprzestań’?
toczących się wojen i o zawarc’e

paktu pokoju między pięcioma
mocarstwami. Obrady Kongresu
wykazały niezbicie, że miliony
prostych ludz’ na całym świecie,
ludzi różnych poglądów, ras i

wyznań domagają się pokojowe­
go współżycia narodów, natych­
miastowego zakończenia polityki
agresji i przygotowań wojen­
nych. Kongres stał się faktycz­
nie i w dosłownym znaczen’u

Kongresem- Narodów — wyda­
rzeniem bez precedensu w hi­
storii."

Zebrani gorąco podchwycili
wzniesione przez mówcę okrzy­
ki na cześć pokoju, na cześć Cho­
rążego Pokoju — Józefa Stalina
i prezesa Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej—
Bolesława Bieruta.

W imieniu delegacji młodych
uczestników Kongresu przemó­
wił następnie przedstawiciel
młodzieży kra’ów Afryki — Cia­
ło Said-on, który przekazał mło­
dzieży polskiej serdeczne pozdro­
wienia.

zdobycze nauki me powinny słu­
żyć zagładzie milionów bezbron­
nych ludzi 2ąd.amv jednocześnie
bezwzględnego zakazu broni a-

tomowej, chemicznej i każdej in­
nej broni masowej zagłady lud­
ności cywilnej.

Wyrażając wolę narodów, do­
magamy s--ę niezwłocznego pod­
jęcia rokowań W sprawie słusz­
nego, a me jednostronnego roz­
brojenia. Jesteśmy przekonań’,
że skuteczna kontrola międzyna­
rodowa umożliwi przeprowadzę’
nie powszechnego, równoczes­
nego, stopniowego i proporcjo­
nalnego rozbrojenia.

Popieramy życzenia przedsta­
wiciel’ wszystkich narodów,
którzy domagają się niezwłocz­
nego wznowienia wymiany mię­
dzy państwami dóbr materiał-,
nych

’

kulturalnych. Stavian’e

przeszkód międzynarodowej wy­
mianie handlowej, wymianie c-

siągnięć na polu nauk', literatu­
ry i sztuki utrudn’a wzrost do­
brobytu i postęp ludzkość’.

Jesteśmy zdania, że Karta NZ

gwarantuje wszystkim państwom
ich bezpieczeństwo, ale karta ta,
zarówno jeśli chodź’ o j, j ducha

jak i literę, została pogwałcona.
Domagamy się, aby Chińska Repu­
blika Ludowa zajęła w O(\Z na­
leżne jej mtejsce. Domagamy s’ę
również, aby do ONZ zostało

przyjętych 14 państw, które po-
zbawtone są możności wypowia­
dania się na tym forum.

Domagamy się w końcu, aby
ONZ stała się ponownie forum

porozum’enia się rządów • aby
nie zawodziła dłużej pokłada­
nych 'w niej przez narody na­
dziei.

Narody — bez względu na pa­
nujący u nich ustrój społeczny i
na ideały, którym hołdują —•

chcą żyć w pokoju. Wojna rzuca

swój złowrogi i c’eń na wszyst­
kie kołyski. Narody mogą znre-

nić bieg wydarzeń i przywrócić
ludziom ufność w pokojowe ju­
tro.

Wzywamy narody śwLita do
walk’ o triumf ducha rokowań
’

porozumienia, o prawa ludzi do

pakcja.
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Kongres Obrońców Pokoju
zakończył obrady

(Dokończenie ze str. 1)
legaci, którzy doń nie nale­
żą.

Na posiedzeniach nocnych Kon

greśu obecnych było 178 dzien­
nikarzy. Reprezentują on: 113
dzienników ’. 18 agencji i przy­
byli z 30 krajów.

Przewodniczący Yves Farge
pedał do wiadomości, że Kongres
otfzymał przeszło dwa tysiące
orędzi ■powitalnych od ludności
.rmąsśt - i W’, od zakładów pracy,
od organizacji oraz od znanych
działaczy różnych krajów. Orę­
dzia te Wyrażają gorącą solidar­
ność z ideami Kongresu, oraz

pragnienie obrony pokoju na ca-

. łym święcie.
Następnie uczestnikom Kon­

gresu przedstawiono zalecania
przyjęte przez trzy komisję. Za­
lecenia te śtanów-ią podstawę dla
uchwał Kongresu.

Sprawozdanie z pracy komisji
dó-śpra-w niezawisłości narado-

waj i bezpieczeństwa narodów

ułożył BORSARI; o pracy komi­
sji do sprawy położenia kresu

toczącym się, woj nom — James
ENDICOTT; o pracy komisji do

sprawy osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego — Isabelle

BLUME.
Kongres. przystąpi! następnie

do najważniejszej części swej
pracy — do omówienia trzech u-

chwal, które mają pomóc w

zmobilizowaniu nowych milio­
nów ludzi na całej kuli ziem­
skiej do walki przeciwko groź­
bie trzeciej wojny światowej, do
walki o trwały pokój.

Prof. BERNAL (Anglja) od­
czytuje tekst apelu Kongresu'
Narodów w Obronie Pokoju do'

rządów pięciu wielkich mocarstw.

W apelu tym Kongres Naro­
dów w Obronie Poikoju uroczy­
ście wzywa rządy USA, ZSRR,
Chińskiej Republiki Ludowej,
Anglii i Francji do podjęcia ro­
kowań w sprawie zawarcia pa­
ktu pokoju, aby uratować świat

przed największymi nieszczę­
ściami.

Prof. Bernal zakomunikował,
że powołano komitet, któremu

polecono przekazanie tego apelu
rządom pięciu wielkich mo­
carstw’. W skład komitetu we­
szli: gen. BUXBAUM (Brazy­
lia), ERENBURG (ZSRR). EŃ-
DICOTT (Kanada). FARGE

(Francja), IFTIHARUDDIN
^Pakistan), IWASZKIEWICZ
'(Polska), gen. JARA (Meksyk),
prof. JOLIOT-CURIE (Francja).
KICZLEW (Indie). NENNI

(Włochy). NITTI (Włochy), Tl-
CBONÓW (ZSRR). drWIRTH

'(Niemcy), VORBEC,K (Norwe­
gia), ZADEM (Iran). W skład

komisji wchodzą ponadto dwaj
delegaci Chin, 'delegat Japonii
oraz przedstawiciele Stanów

Zjednoczonych i Wielkiej Bryta­
nii, którzy zostaną dokooptowa­
ni później.

Z kolei delegat Francji Gil­
bert de CHAMBRUN ogłosił
tekst 68 orędzia Kongresu Na­
rodów, w którym wyrażone zo­
stało jednomyślne dążenie
wszystkich narodów do niezwło­
cznego położenia kresu działa­
niom wojennym w Korei, w

V:etnam:e. Laosie, Kambodży i
na Malajach, do zawarcia pak­
tu pokoju między pięcioma w.el-

<kjmi mocarstwami, zaniechania

wszelkiej . ingerencji jednego
państwa w sprawy innego pań­
stwa. Orędzie wskazuje konkre­
tnie sposoby pokuj owego uregu­
lowania- problemu niemieckiego

' i japońskiego oraz zawiera żą­
danie zakazu wszystkich rodza­
jów broni masowej zagłady.

Orędzie źawie".a apel Kongre­
su do narodów świata, aby wal­
czyły o triumf ducha rokowań i
o porozumienie, o prawo ludzi
do nokołju.

Huczne oklaski delegatów
wielokrotnie przerywały odczy­

Wiedza o osiągnięciach
tywanie przez de Chambrun
tekstu apelu.

Po ogłoszeniu tych dwóch do­
kumentów, poddano je pod gło­
sowanie w każdej delegacji od­
dzielnie. W różnych miejscach
wielkiej sali posiedzeń, w poko­
jach sąsiednich i na balkonach
zebrali się członkowie delegacji.
Delegaci wznoszą okrzyki na

cześć Kongresu.
W Iproczyst-ej atmosferze Yves

FAKGL ogłasza wyniki głosowa
nia. Za przyjęciem apelu dc
rządów pięciu wielkich mo­
carstw glosowało 1.637 osób; 7

delegatów wstrzymało się od

głosu.
Za orędziem Kongresu Naro­

dów padło 1.626 głosów; 10 de­
legatów wstrzymało się od gło­
su.

Wyniki jednomyślnego gloso­
wania uczestników Kongresu
wywołały entuzjazm delega­
tów. „Niech żyje pokój!" —-

brzmią okrzyki wznoszone we

wszystkich językach. Delegaci z

głębokim wzruszeniem śpiewają
hymn młodzieży demokratycz­
nej.

Gdy milknie owacja, na try­
bunę wchodzi delegat włoski

Giuseppe NITTI, który wygła­
sza przemówienie końcowe. Nit-
ti podkreślił, że na Kongres
przybyli przedstawiciele wszyst­
kich ras i wszystkich narodów,
ludzie różnych wyznań i poglą­
dów, ludzie należący do różnych
partii politycznych, wszyscy de­
legaci mieli możność zabierani

głosu na posiedzeniach plenar­
nych lub na posiedzeniach komi­
sji i mogli z całkowitą swobodą
wyrażać swe opinie. Wypowia­
dali oini swe poglądy i myśli c-

raz uwagi krytyczne.
Nitti przypomniał, żę na Kon­

gresie przemawiali duchowni

różnych wyznań i wszystkich
krajów oraz przedstawiciele lu­
dów kolonialnych cierpiących
wskutek okrutnego ucisku mo

carstw kolonialnych.
W toku obrad Kongresu — o-

świadczy! Nitti — wygłoszono
ważne przemówienia, których
treść ma wartość dokumentów
i dlatego należałoby wydać „bia­
łą księgę" stanowiącą zbiór tych
przemówień.

Dokonaliśmy poważnej pracy
— powiedział dalej Nitti — i

możemy być zadowoleni z osią­
gniętych rezultatów... Ażeby
zwyciężyć trzeba wierzyć w i-

deały, trzeba bronić swej spra­
wy odważnie i ofiarnie. W .elu

spośród nas napotka trudności

po powrccij do swych krnjóty.
Nie jest wykluczone, że będzie
nam zagrażało niebezpieczeń­
stwo. Cóż. drodizy przyjaciele!
Spojrzyjmy temu niebezpieczeń­
stwu odważnie w- oczy, ponie­
waż wierny, że bronimy słusznej
sprawy.

Uchwaliliśmy Apel Kongresu
Narodów i zwrócimy się do rzą­
dów pięciu wielkich mocarstw
z żądaniem, by rozpoczęły roko­
wania w celu zawarcia paktu po­
koju, wokół którego jednoczą się
najwspanialsze i największe w

historii ludzkości siły. Będziemy
pracbwąłi razem, my starzy, wo­
jownicy i nowi dzisiejsi przyja­
ciele, aibv cel ten esiągnąć i u-

sunąć widmo wojny.
Wierzymy w możność poko­

jowego współistnienia różnych
ustrojów. Wierzymy, że wszyst­
kie różnice zdań między naro­
dami mogą być usunięte w dro­
dze rokowań.

Jesteśmy przekonani, że po­
kój może być ocalony i będzie­
my odważnie i stanowczo wal­
czyć o naszą sprawę.

*

Ogodz.3.00wnocyz19na
20 grudnia Yves Farge oznaj­
mił. że wielk' Kongres Narodów
w Obronie Pokoju zakończył o-

brady.

Kraju Rad dociera
do coraz szerszych mas

Poselstwo Izraela naruszyło prawa

przyjęte w stosunkach międzynarodowych

Podsumowanie

Polsko-Radzieckiej w woj. krakowskim
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

W niedzielę, 21 bm. odby ło się w teatrze im. J. Sło­
wackiego uroczyste podsumowanie Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Długotrwałą, gorącą owacją na cześć wielkiego Wo­
dza całej postępowej ludzkości, wielkiego przyjaciela
narodu polskiego towarzysza Stalina przyjęli zebrani
słowa — otwierającej uroczystość tow. Ciepielowej —

o mijającej w tym dniu 73 rocznicy Jego urodzin.

W prezydium zasiedli m. in.

przedstawiciel KW PZPR tow.

A. MOSTOWICZ, witany gorący­
mi oklaskami konsul ZSRR w

Krakowie A. P. NIKITIN, prze­
wodniczący Zarządu O.kr. TPP-R
w Krakowie tow, TABOROWICZ.
sekretarz KM PZPR tow. PA­
WLAK, sekretarz prezydium
WRN tow. ANTONISZCZAK,
przewodniczący Okręgowego
Komitetu Frontu Narodowego
totf. KLIMEK. Referat spra­
wozdawczy z przebiegu Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wygłosił sekre­
tarz Zarzadu Okręgowego
TPP-R tow. KOPYSTYNSKI.

Mówiąc o wielkich wydarze­
niach jakie towarzyszyły tego­
rocznym urocżystościo-m Mie-.

.'Śląca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej — o XIX

Zjeździe KPZR i o wyborach do

Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — tow.' Kopystyń-

• ski stwierdził, że ułatwiły one

w znacznym stopniu dotarcie do

wszystkich środowisk i wszyst­
kich obywateli z prawdą o ży­
ciu i walce bratnich narodów
radzieckich. Miesiąc był nasile-

' niem krzewienia rzetelnej wie­
dzy o ZSRR przez popularyzo­
wanie jego wspaniałych osiąg­
nięć. na polu budownictwa ko­
munistycznego, jego nauki i

kultury. Do zacieśnienia wię­
zów przyjaźni łączącej narody
radzieckie z narodem polskim
poważnie przyczyniło się przy­
bycie do Polski świetnego ra­
dzieckiego zespołu . Moskiew­
skiego Państwowego Teatru

Dramatycznego im. Mosso-wie-
tu, jak również wizyty artystów
i naukowców radzieckich. Wiele

korz.yści polskim robotnikom i
technikom przyniosła równie;
intensywna w czasie Miesiąc;
popularyzacja przodujących ra­
dzieckich metod pracy.

Organizowane przez TPP-R

kurśy języka rosyjskiego z ty­
sięczną rzeszą słuchaczy, liczm
mprezy. Festiwal filmów ra

dzieckich umożliwiły całemt

społeczeństwu polskiemu jesz
cze lspsze poznanie Związku
Radzieckiego.

Referat tow. Kopystyńskiegt.
był wielokrotnie przerywany go­
rącą manifestacją na cześć

Związku Radzieckiego, przyjiź
ni polsko-radzieckiej i towarzy­
sza Stalina.

Witany długotrwałymi okla­
skami przemówił do zebranych
konsul ZSRR w Krakowie A. P
Nikitin. W serdecznych słowach
mówił on o przyjaźni łączącej
narody radzieckie i polski i

przekazał gorące pozdrowienia
dla narodu polskiego oraz ży-

rżenia dalszych sukcesów w

walce o zbudowanie socjalizmu
w naszym kraju. Konsul Nikitin
wzniósł na zaljończemę okrży-'
ki na cześć przyjaźni polsko-
radzieckiej i Prezesa Rady Mi­
nistrów 'Bolesława Bieruta.
Słowa de podchwycone przez ze­
branych zamieniły się w długą,
entuzjastyczną owację.

W czasie uroczystości przewp.
Iniczący Zarządu Okręgowego
TPP-R wręczy! dyplomy uznania

złote odznaki Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej a-

ktywistom TPP-R, któzzy swą
ifiąrną pracą odznaczyli się w

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej.

Na zakończenie-części oficjal­
nej uroczystości zebrani uchwa­
lili wysianie listu do Prezesa

Rady Ministrów Bolesława Bie­
ruta z serdecznymi pozdrowie­
niami i zapewnieniem dalszego
pogłębiania przyjaźni polsko-
radzieckiej. Depeszę z gorący­
mi. pozdrowieniami postanowio­
no również przesłać dó Wszech-

związkowego Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej z Zagranicą
(WOKS) w Moskwie.

W części artystycznej wystą­
piła. Orkiestra i Chór Polskiego
Radia po-d dyrekćją Jerzego
Gerta.

Wysokie odznaczenia
d’a naukowców krakowskich

i

(Dokończenie ze etr. 1)
ożywienia na tym polu działal­
ności związków zawodowych,
które dotąd niedostatecznie u-

mialy zmobilizować zakłady pra­
cy do szerszego i konsekwentne­
go korzystania z ofiarnej współ
pracy naukowców. Mówcą
z naciskiem podkreślił ko­
nieczność rozwinięcia przez

W wspólnej walce

budujemy socjalizm
Goście z NRD w Krakowie

Jak’już donosiliśmy z okazji Tygodnia Postępowej
Kultury Niemieckiej do Polski przybyła kilkunasto­
osobowa grupa pisarzy dziennikarzy, naukowców i
kompozytorów z Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.
Goście zwiedzili Warszawę,

Łódź. Oraz Katowice. Obecnie
bawili w Krakowie, gdzie zwie­
dzili Nową Hutę, podziwiając
tempo i rozmach naszego socja­
listycznego budownictwa. Ser­
decznie przyjmowali gości, z

bratniej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej budowniczowie

Nowej Fiuty, obdarowując ich
kwiatami oraz ofiarowując pa­
miątkową, stalową plakietkę z

wizerunkiem Lenina i Stalina
dzieło przodującej

’

brygady
młodzieżowej.

— Jesteśmy dumni — powie­
dział w czasie spotkania z ńo-

wohutnicką młodzieżą w Domu

Młodego Hutnika .przedstawiciel
Freie Deutsche Jugend, Kalus
---- - że dziś możemy być towa­
rzyszami waszej pracy i walki
o socjalizm. Chcę. wam przeka­
zać przyrzeczenie młodzieży
niemieckiej, że razem z wami
bronić ona będzie granicy po­
koju i przyjaźni' na Odrze i

Nysie, albowiem łączy nas

wspólna walka o pokój, łączy
nas wspólny cel naszej pracy:
waszej w Nowej Hucie i naszej
w powstającym na jej wzór
wielkim Kombinacie „Ost“,

Uroczystość zakończyło od­
śpiewanie hymnu młodzieży de­
mokratycznej.

Związki Zawodowe, przy u-

dziale naukowców, działalności
w kierunku podniesienia pozio­
mu pomocy udzielanej racjonali­
zatorom, w kierunku, zmniejsze­
nia ilości odrzuconych projektów
racjońa.’i«a.torskieh a zwiększe­
nia ilość; projektów zastosowa­
nych w produkcji.

W czasie narady wiceprzewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej tow. Taborówicz odzna­
czył w imieniu Prezesa Rady
Mm.istrów odznaczeniami pań­
stwowymi zasłużonych na polu
współpracy naukowców, robotni­
ków i aktywistów związkowych:

Prof. Witold BIERNAWSKI

poseł na Sejm, członek kore­
spondent PAN, dyręktor Instytu­
tu Obrabiarek i Obróbki Skrawa­
niem odznaczony zost.ał Krzy­
żem Oficerskim. -Orderu Odrodze­
ni Polski.j Mgr inż. Jan KACZ­
MAREK, adiunkt AGH i kierow­
nik Zakładu IO i OŚ, inż. Jan

KORECKI, profesor Politechni­
ki Krakowskiej i inż, Wacław

LESIECKI, profesor AGH — od­
znaczeń1 zostali złotymi Krzyża
mi Zasługi. Mgr Józef GAJDA,
kierownik Zakładu Instytutu E-

____ j., _____ j-,-,-........ —-

konomiki i Organizacji Przemy- sv reakcyjnej burżuazji żydow-
slu, inż. Witold ZABICKI, a-

'

d:iunikt AGH, wybitni racjonali­
zatorzy Fryderyk MICHALIK i

Józef ZIOBROWSKI, aktywiści
związkowi Władysław WASI­
LEWSKI i Stanisław JONIEC -

odznącąeni zostali srebrnymi
Krzyżami Zasług’, \

Nota MSZ do poselstwa Izraela

W dniu 19 grudnia br. Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych przesłało do poselstwa Izraela w Warszawie no­
tę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wyrazy
szacunku poselstwu państwa Izrael i ma zaszczyt zako­
munikować co następuje:
Zarówno . prawo międzynaro­

dowe, jak i uznane oraz sftoso-

wąnć zwyczaje międzynarodo­
we, regulują zakres normalnej
działalności przedstawicielstw
dyplomatycznych.,, które jak wia­
domo mają za zadanie repre­
zentację i ochronę interesów
swego państwa i. swych obywa­
teli wobec państwa, w którym
są akredytowane. W żadnym
razie nie należy do kompetencji
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego popieranie, pobudzanie' do

działalności,, lub. i / \

jakichkolwiek ugrupowań .poli­
tycznych W kraju, w. któryną
Wykonują swą działalność urzę­
dową, jak również, organizowa­
nie emigracji obywateli tego
kraju lub jej propagowanie.

Poselstwo państwa Izrael,
niestety, nie stosowało się. do
norm działalności, przewidzianej
prawem i zwyczajami obowiązu­
jącymi wszyątkie przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne. Poselstwo

piństwa Izrael wykraczało po­
za ramy normalnych funkcji dy­
plomatycznych -oraz nadużywa­
no przywilejów dyplojnatycżnycli
dla działalności sprzecznej Z 0-

bowiązującymi w stosunkach
międzynarodowych zwyczajami
i dobrymi obyczajami.

Poselstwó uśilowaló reprezen­
tować wobec państwa polskie­
go nie tylkb interesy, państwa
Izrael i jego obywateli, co na­
leży do funkcji poselstwa, ale
również pretendowało bezpraw­
nie do występowania w imieniu

obywateli polskich, narod.owości

żydowskiej, wbrew zresztą ich

życzeniom. Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nigdy nie

: stal na stanowisku, że państwo
Izrael reprezentuje jakiekolwiek
inne, interesy, niż interesy- tego

państwa i -jego obywateli i z te­
go powodu odmówił jego poseL
stwu w Warszawie uprawni,eń,
które usiłowało sobie ono uzur­
pować, a których Rząd Polski
nie mógł i nie ma zamiaru rów­
nież i w przyszłości tolerować.

Ministerstwo przypomina w

związku z tym swe oświadcze­
nia wobec poselstwa z dnia 30.
XI. 1951 r„ 7. VII. 1952 r,, 25.
VIII. 1952 r., w których Mini­
sterstwo podkreślało, że posza­
nowanie praw kraju urzędowa­
nia jest podstawową zasadą po­
wszechnie przyjętych zwycza­
jów międzynarodowych, że zasa­
da ta ■obowiązuje dyplomatów
akredytowanych w Polsce i sto­
suje się w całej rozciągłości do

dyplomatów państwa Izrael, o-

raz że odchylenia od tej zasady
nie będą tolerowane, przez wła­
dze polskję.

' Mimo tych ostrzeżeń posel­
stwo Izraela w Warszawie usiło
wało stać się ośfodkiem ideologi
ćznym i organizacyjnym dla

; rozbitk’óv/ organizacji syjonisty­
cznych, zlikwidowanych już od
dawna w Polsce. Dla tych orga­
nizacji, reprezentujących intere-

ż.uazję żydowską, pozbawiona
została swych pozycji politycz­
nych. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa -całkowicie i w peini zli­
kwidowała wszelki ucisk naro­
dowy, rasowy i religijny, zape­
wniając wszystkim swym oby­
watelom bez różnicy narodowo­
ści pełne równouprawnienie i

jednakowe warunki rozwoju po­
litycznego, gospodarczego i kul­
turalnego.

Perfidne próby i wysiłki, zmie­
rzające do uaktywnienia szcząt-

inspirowanie ,<ów organizacji syjonistycznych
w. Polsce Ludowej, napotykały i

napotykać będą na zdecydowany
opór, podobnie jak próby wszel­
kich innych agentur imperiali­
zmu amerykańskiego, usiłują­
cych podkopać pokojowe budow­
nictwo w Polsce. Próby te ska­
zane są na niepowodzenie Prze­
de wszystkim ze względu.na po­
stawę obywateli, polskich naro­
dowości żydowskiej, którzy włą­
czyli się do pracy i budownictwa
w Polsce.

Poselstwo wzywało do swych
biur obywateli polskich narodo­
wości żydowskiej, namawiając
ich do wszczęcia starań o wy­
jazd z Polski i żądając przeka­
zywania mu odpisów podań i
dokumentów do władz polskich
Do tego celu służyły również

niektórym przedstawicielom po­
selstwa wyjazdy w teren dla po­
zyskania kontaktów, przy czym
nie omieszkali oni grać na uczu­
ciach religijnych, obierając so­
bie dla spotkań .synagogi i inne

miejsca, związane z uprawia­
niem kultu religijnego oraz do­
magając się od kongregacji wy­
znaniowych zapraszania przed­
stawicieli poselstwa. Tę dzia­
łalność oraz jego cele potwier­
dził w swych zeznaniach urzęd­
nik p^-sel wa, Ari Lerner.

jp

sklej i będących z reguły ekspo­
zyturą obcego kapitału, a w o-
siatńich latach związanych ści- |

śle z .imperializmem amerykań­
skim i wykonujących jego wro­
gie Polsce zlecenia, nie ma i
nie może być miejsca w Polsce

Ludowej. W wyniku bowiem

przemian ustrojowych burżuazia
w Polsce, włączając w to bur-

w Polsce

Posługując się wyżej wymie­
nionymi metodami działania

przedstawiciele poselstwa utrzy­
mywali kontakty z elementami

syjonistycznymi, jak na przy­
kład z Ozjaszem Rączko, rewi­
zjonistą, b. członkiem organiza­
cji faszystów żydowskich, osą­
dzonym przez sąd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej za niele­
galną dziaiąlność w Polsce, z A-
bramem Futerfasem, Szyją Au-
sublem .i innymi.

Samozwańczy patronat nad o-

bywatelami polskimi narodowo­
ści żydowskiej i agitacja emigra-

. cyina służyły zarazem za pre­
tekst dla gromadzenia wiadomo­
ści dotyczących organizacji po­
litycznych i społecznych w Pol­
sce .sytuacji na Ziemiach Odzy­
skanych, sieci komunikacyjnej,.
sit obronnych. Dane te usiłowa­
no wydobywać, między innymi
przy pomocy specjalnie opraco­
wanego kwestionariusza, od pe­
tentów poselstwa oraz w czasie

podróży poszczególnych pracow­
ników poselstwa. Tę nielegalną
działalność o charakterze wy­
wiadowczym potwierdzili w

swych zeznaniach urzędnik po­
selstwa Ari Lerner oraz Futerfas
A-bram i Ausiibel Szyja.

Jak wiadomo, kontynuacją tej
działalności jest praktyka prze­

słuchań przez władze państwa
Izrael imigrantów z Polski, mię­
dzy innymi na temat potencjału
produkcyjnego Polski, sil obron­
nych, zastosowania innowacji te­
chnicznych w Polsce, stanu ko­
lejnictwa, handlu zagraniczne­

go, aparatu państwowego itp.
W związku z wyżej przedsta­

wionymi faktami, charakteryzu­
jącymi działalność poselstwa
państwa Izrael Ministerstwo

Spraw Zagranicznych kategory­
cznie domaga się od poselstwa
zaniechania wyżej omówionych
niedopuszczalnych praktyk oraz

przestrzegania i poszanowania
praw, zwyczajów przyjętych w

stosunkach międzynarodowych i

dobrych obyczajów.

Wysocice przeprowadziły
podział dochodów

(Dokończenie ze etr. 1)
M'ęd;zy innymi zabierając glos

.tow, Bolesław Chwastek mówił;
„Dziadek mój i ojciec, którzy

tI

Stefan Grzywnowicz,
WMtfMtzący Spółdzielni Pro-

dnkcyjnaj „Przedcwnik'' w Wy
•acicach składa sprawozdanie.

całe życie przepracował1 jako
wyrobnicy płakaliby z radości
gdyby mogli byb doczekać tego
czasu w jakim ja żyję. Wypraco­
wałem w tym roku w spółdzielni
sam 371 dniówek, za które o-

traymuję dziś 1019 kg żyta, 2378

kg pszenicy, 512 kg jęczm tom a,
513 kg o-wsa, 4080 kg ziemnia­
ków, 118,70 kg cukru, 3.348 kg
słomy oraz 2.600,50 zł w gotów­
ce. Jestem wdzięczny pa-tii i

rządowi ludowemu za to. że w

Polsce Ludowej dz:ęki spółdziel­
ni produkcyjnej mogę dos-iatmo
żyć, jak nigdy dotąd w życiu".

Obok licznych dyskutantów z

Wysocic i innych spółdzielni za­
brał glos również przewodniczą­
cy .epóldzielni produkcyjnej z

Smiiowic, poseł na Sejm, ob.
Jan Pypeć, który zapoznał ze­
branych z doświadczeniami i o-

sięgnięciami spółdzielni produic-
ęyjfiej' w Smiiowicach.

Zabierając glos, tow. Gabara,
sekretarz KW PZPR poddał a-

nalizie osiągnięcia spółdzielni w

Wysocicach, wskazując na sze­
rokie możliwości jej dalszego
rozwoju poprzez podnoszenie
poziomu politycznego i fachowe­
go członków oraz przez wyko­
rzystanie wielu istniejących re­
zerw.

Członkowie spółdzielni produ­
kcyjnych zwiedzili u wysocickich
spółdzielców nowpwybudowane
domki mieszkalne, budynki spół­
dzielcze, stajnie i chlewy, w ce­
lu przeniesienia doświadczeń

gospodarczych najstarszej w

woj. krakowskim spółdzielni do

swych spółdzielni produkcyjnych.

Dzielnie pomagają partii i władzy lu­
dowej korespondenci robotniczo-chłopscy
w walce z niedomaganiami na swoim te­
renie, z przejawami biurokracji, bezdu­
szności, braku rewolucyjnej czujności,
marnotrawienia dobra społecznego, za­
przepaszczania rezerw produkcyjnych.
Dzielnie pomagają partii i władzy ludo­
wej korespondenci w walce o doskona­
lenie pracy aparatu państwowego, go­
spodarczego i partyjnego.

Ludźmi płonącymi iskrą prawdy, ludź­
mi pragnącymi za wszelką cenę napra­
wić niedociągnięcia, ludźmi, stanowiący­
mi jedną z podstawowych dźwigni w

dziele naprawiania partyjnej' i radziec­
kiej pracy nad budownictwem w terenie
— nazywał korespondentów robotniczo-

chłopskich towarzysz Stalin.
Państwo Ludowe liczy na Waszą po­

moc — mówił do korespondentów robo­
tniczo-chłopskich towarzysz Bierut i wzy­
wał ich: Śmielej więc piszcie o wszelkich

przejawach biurokratyzmu i bezdusznego
stosunku do człowieka, walczcie wypró­
bowanym orężem krytyki z brakiem tro­
ski o człowieka pracy, z nieudolnością,
z marnotrawstwem. Nie szczędźcie zaro­
zumialców i sobiepanków... demaskujcie
siewców wrogiej propagandy... budźcie

czujność...
Wyrazem wagi, jaką przywiązuje nasza

partia i rząd do oddolnej krytyki, a w

sztżególności do krytyki prasowej i roli

korespondentów robotniczo-chłopskich —

były uchwały podjęte przez Komitet Cen­
tralny PZPR oraz Radę Państwa i Radę
Ministrów w grudniu 1950 r. Wyrazem
wysokiego uznania dla pracy korespon­
dentów robotniczo-chłopskich było m. in.
nadanie przodującym spośród nich od­
znaczeń państwowych.

*

Można ->by przytoczyć tysiące wspania­
łych przykładów, gdy nieprzejednana wo­
bec braków i niedomagać postawa ko­
respondentów odegrała .decydującą rolę
w szybkim naprawieniu zła, zlikwidowa­
niu niedomagali w terenie.

Im bardziej redakcje naszych pism dba­
ją o wszechstronną pracę z koresponden­
tami, im lepiej wykorzystują ich sygnały
i artykuły — im głębiej i operatywniej
instancje partyjne, państwowe i gospo­
darcze wyciągają niezbędne wnioski z

tych sygnałów i artykułów, im większą
opieką otaczają na swoim terenie ruch
korespondentów — tym mniej jest niedo­
ciągnięć i błędów w naszej pracy, tym
mocniejsza jest nasza więź z najszerszy,
mi masami społeczeństwa w miastach

i wsiach. Coraz lepiej zdają sobie z tego
sprawę komitety wojewódzkie i powia­
towe, ministerstwa i centralne zarządy,
dyrekcje i komitety zakładowe, działacze

partyjni, państwowi i gospodarczy.
Ale są wyjątki. Świadczą o tym sygna­

ły, jakie dochodzą z różnych terenów

kraju. Są jeszcze ludzie, a nawet odpo­
wiedzialne instancje, które nie tylko nie

rozumieją roli- oddolnej, społecznej kry­
tyki i nie umieją oprzeć się na niej w

swej pracy, ale wręcz — łamiąc wskaza­
nia .naszej partii — starają się krytykę
zakneblować.

Są jeszcze w różnych ogniwach pań­
stwowych i gospodarczych zaskorupiali
biurokraci, którzy ośmielają się w roz­
maity sposób zatruwać życie korespon­
dentom aż do wydalania ich z pracy.
Któż im^ia to pozwolił, by wykorzysty­
wali swe stanowiska dla dławienia kry­
tyki? Władza ludowa postawiła ich na

odpowiedzialną robotę po to jedynie, by
jak najlepiej służyli narodowi i krytyka
oddolna może im tylko w tym dopomóc.

Są jeszcze działacze partyjni, którzy
przez palce patrzą na przejawy duszenia

krytyki i szykanowania korespondentów
w. ich terenie, a niekiedy• nawet maczają
w tym palce. Któż ich do tego upoważ­
nił, by łamali w ten sposób jedną z pod­
stawowych zasad naszej pracy partyjnej
-— zasadę wszechstronnego stosowania

niezawodnego oręża krytyki i samokry­
tyki?

Bo oto, wyszło na jaw, że na terenie
miasta Częstochowy od dłuższego czasu

miały miejsce fakty bezkarnego prześla­
dowania korespondentów w hucie im.
Bieruta, w MPRB, w Zjednoczeniu. Ro­
bót Zmechanizowanych oraz kilku innych
zakładach i instytucjach. Wyszło na jaw,
że w jednym z tych przedsiębiorstw po­
sunięto się aż do zorganizowanej, kliko­
wej walki przeciw korespondentom.

Jeśli mogła wytworzyć się taka sytua­
cja, to tylko dlatego, że Komitet Miejski
PZPR w Częstochowie nie szedł śladem

krytycznych sygnałów i artykułów, nie
śledzi! za tym, jak wyciąga się wnioski
wobec niedomagań ujawnianych przez
korespondentów. KM nie czuwa! nad roz­
wojem ruchu korespondentów i nie rea­
gował na przejawy ich szykanowania
Nie sprzyjało to bynajmniej bliższemu

poznaniu przez KM stosunków panują
cych w jednym czy drugim zakładzie :

uzdrowieniu tych stosunków tam, g’dzie
zachodziła ku ternu potrzeba. Sprzyjało
to natomiast znakomicie wytworzeniu się

Nie może być pobłażania dla łych
którzy prześladujq korespondentów

robotniczo-chłopskich
poczucia bezkarności u dławicieli kryty-. ,

ki i gnębicieb korespondentów.
Na skutek interwencji Komitetu Woje­

wódzkiego w Katowicach położony został
kres tej bezkarności. Z inicjatywy KW

egzekutywa Komitetu Miejskiego w Czę­
stochowie powzięła samokrytyeżną u-

chwałę. Teraz na porządku dziennym stoi
w, Częstochowie sprawa, aby Komitet

Miejski w codziennej swej praktyce, sy­
stematycznie i wytrwale walczy! o to, by
w każdym ogniwie na jego terenie za­
panowała atmosfera sprzyjająca rozwo­
jowi krytyki, rozwojowi ruchu korespon­
dentów robotniczych.

Taka właśnie atmosfera panuje np. w

Zakładach im. Stalina w Poznaniu, gdzm
właściwy, partyjny stosunek do krytyki
prasowej i do korespondentów ze strony
komitetu zakładowego i kierownictwa za­
kładu pozwala często z miejsca rozwią­
zywać szereg bolączek i gdzie w zarodku

przełamuje się wszelkie opory w stosun­
ku do słusznej krytyki ze strony poszcze­
gólnych odpowiedzialnych pracowników.

*

Prześladowanie korespondentów robot­
niczych i wiejskich — uczy towarzysz
Stalin — to barbarzyństwo, przeżytek o-

byczajów burżuazyjnych.
A przeżytki obyczajów burżuazyjnych

stanowią w naszym kraju, gdzie jeszcze
działają niedobitki reakcji, pożywkę dla

wroga klasowego.
W atmosferze bezkarności w stosunku

do dławicieli krytyki i prześladowców ko-

respondentów usiłuje wróg klasowy jak
w mętnej wodzie łowić swoje ryby. Tak

było w powiecie ząbkowickim (woj. wro­
cławskie), gdzie ludzie, którzy — nie bez

wiedzy komitetu powiatowego — prześla­
dowali korespondenta w cukrowni Ziębi
ce Śląskie, zostali później zdemaskowani

jako elemeffty obce i wrogie naszej partii.
Można by przytoczyć więcej przykła­

dów. świadczących o tym, że wszelka po­
błażliwość w stosunku do tępienia kryty­

ki i korespondentów prowadżi nieuchron­
nie do stępienia rewolucyjnej czujności.

Żaden komitet partyjny nie powinien
sądzić, że jeśli na podległym mu terenie

zdarzają się fakty gnębienia krytyki i. ko­
respondentów, to nie może on „za to

wszystko odpowiadać". Owszem. Odpo­
wiada przed partią właśnie za wszystko,
co na po-dległym mu terenie zachodz-, od­
powiada przed partią i ża to,, żeby była
tam szeroka przestrzeń dla krytyki, dla.

wnikliwego wsłuchiwania *'ę w sygnały
i skargi ludzi pracy j bojowych wyra­
zicieli ich opin>i — korespondentów ro­
botniczych i chłopskich.

Obecnie na terenie całego kraju odby­
wają się powiatowe 1 miejskie partyjne
konferencje sprawozdawczo • wyborcze.
Konferencje te powołane są do ode gra­
nia dużej roli w dziele, dalszego oednie-

sienią poziomu pracy naszych organiza­
cji partyjnych i ich kierowniczej tól.’ W
budownictwie socjalistycznym, w terenie.
Każda konferencja musi pogłębić w swej
organizacji świadomość, że krytyka i sa­
mokrytyka — to najbardziej istotna

dźwignia naszego marszu naprzód. W

tym świetle na konferencjach powinna
znaleźć swoje odbicie ważna sprawa sto­
sunku do korespondentów robotniczo-

chłopskich. *

Jest niemało 'działaczy, t|ajmujących
odpowiedzialne stanowiska w aparacie
państwowym czy gospodarczym, którym
się wydaje, że z tego tytułu mogą doma­
gać się, aby korespondenci uzgadniali z

nimi uprzednio swoje artykuły. Takiego
prawa „cenzurowania" krytyki bynaj­
mniej nie dala im władza ludowa. Taka
Iwwiem cenzura zniekształciłaby sens

pracy korespondenta, prowadziłaby n'e
do krytyki, lecz do jej karykatury.

Podwaliną całej sprawy — wskazuje
towarzysz Stalin — winna być niezależ­
ność korespondenta od instytucji i osób,
z którymi tak czy inaczej styka się on...

Cenzura korespondencji powinna być
skoncentrowana w rękach redakcji gazet.

Głęboko też mylą się niektórzy sekre­
tarze komitetów powiatowych, gminnych
czy zakładowych, którzy sądzą, że oni

przynajmniej mają prawo do takiej „cen­
zury" w szczególności, gdy chodzi o ko­
respondentów, członków podległej im or­
ganizacji partyjnej. I im bynajmniej pra­

wa do tej cenzury partia nie dala. Dała
natomiast nasza partia prawo każdemu
członkowi partii „wypowiadać się... w

partyjnej prasie w Sprawach dotyczących
partii" i „zwracać się w każdej sprawie
bezpośrednio do Instancji partyjnej do­
wolnego szczebla aż do KC włącznie"
i prawo to zostało usankcjonowane w

Statucie Polskćej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

O tym, jak ocenić otrzymaną korespon­
dencję i jaki bieg jej nadać — decyduje
redakcja gazety. Jeśli zachodzi najmniej­
sza . wątpliwość co do wiarygodności za­
wartych w korespondencji faktów — re­
dakcja sprawdza sama te fakty na miej­
scu lub też. zwraca się w tym celu do

odpowiednich instancji partyjnych. Ale
nie jest isprąwą komitetu partyjnego cen­
zurować listy kierowane przez korespon­
denta" do gazety. Pełną swobodę krytyki
ma z.arówno korespondent partyjny i bez­
partyjny. Od członków partii' — partia
nasza ma prawo spodziewać się szcze­
gólnej czujności i szczególnej bojowości
w walce z niedomaganiami. ;

Siatut przodującej komunistycznej par­
tii świata — Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego ustala m. in., że

„Członek partii jest Obowiązany:
g) rozwijać samokrytykę i oddolną kry­

tykę, ujawniać braki w pracy i walczyć
o ich usunięcie...

h) ...Członkowi partii nie wełno zatajać
złego stanu rzeczy, zamykać oczu na nie­
właściwe postępowanie, wyrządzające
szkodę interesom partii i państwa. Ten,
kto przeszkadza członkowi partii w wy­
konywaniu tego obowiązku, powinien po­
nieść surową karę, jako winny naruszenia
woli partii."

Statut KPZR jest dla naszej partii
przykładem, wzorem i natchnieniem. Par­
tia nasza dąży do tego, bj każdy je.i
członek był,-tak jak członek wielkiej par­
tii Lenina-Stalina, nieprzejednany wobec
braków i niedomagań, śmiały w walce .o

ich przezwyciężenie, by miał wysokie 'po­
czucie swej współodpowiedzialności za

wszystkie sprawy partii i socjalistyczne­
go budownictwa.

A więc również ci, którzy pod pozorem

„uzgadniania poglądów" z członkiem

swej organizacji próbują ograniczać ko­
respondentów w krytyce, nie znajdą w

naszej partii żadnej tolerancji, niezależ­
nie od stanowiska jakie zajmują.

*

Ze szczególną żarliwością i energią
powinny redakcje gazet partyjnych i beż

partyjnych bronić swych korespondentów
przed wszelkimi szykanami ze strony biu­
rokratów, dygnitarzy i sobiepanków'.

Obronę swego korespondenta przed
prześladowaniem — wskazuje towarzysz
Stalin — powinna wziąć na siebie gazeta,
bo tylko ona jedna zdclna jest do wszczę­
cia bezlitosnej, demaskującej agitacji
przeciwko ciemnocie i wstecznictwu.

Nasza praworządność ludowa Stoi na

straży ruchu korespondentów robotniczo-
chłopskich. Kto temu ruchow"i świadomii
szkodzi — stświa się tym samym w ko­
lizję z naszym prawem. I słusznie postą­
piła redakcja „Głosu Olsztyńskiego" prze­
kazując do prokuratora sprawę zwolnie­
nia z pracy za krytykę korespondenta
Franciszka Mogielnickiego przez kierow­
nictwo Przedsiębiorstwa Skupu Surow­
ców Włókienniczych w Prabutach.

Trudno natomiast wytłumaczyć fakt, że

redakcja „Życia Bialostock:ego" z, bezdu­
szną obojętnością przyjęła wiadomość r

tym, że Nadleśnictwo Państwowe w

Krynkach odważyło się urządzić „prze­
słuchanie" jednego z jej korespondentów,
terroryzując go.

Prowadzenie bezlitosnej', demaskującej
agitacji przeciwko wstecznictwu, przeciw­
ko najmniejszym przejawom gnębieira
korespondentów — jest pierwszoplano­
wym zadaniem całej naszej jsrasy, zada­
niem nie akcyjnym, nie kampanijnym,
lecz zadaniem na codzień.

*

Najpiękniejszym znamieniem okresu, w

jakim żyjemy, jest Stale wzrastająca ak­
tywność w życiu gospodarczym, społecz­
nym i politycznym najszerszych mas lu­
dzi pracy naszych miast i wsi. Aktywność
ta stanowi o sile i prężności naszego mło­
dego ludowego państwa. Jednym z wy­
razów tej aktywności jest wciąż rozrasta­
jąca się dzielna kadra korespondentów
robotniczych i chłopskich.

Kadry tej strzec trzeba, jak źrenicy
własnego oka. Wychowywać ją i harto­
wać ideologicznie, pracować z nią, poma­
gać jej, ze wszech miar i stale torować

jej drogę do dalszego rozwoju — i z całą
energią usuwać wszystko to, co może
stanowić przeszkodę na tej drodze.

„Trybuna Ludu"
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Nauki i wskazania towarzysza Stalina są dla narodu polskiego
nieocenioną pomocą w budownictwie socjalizmu

Referat łow. Stefana Jędrychowskiego na uroczystej akademii w 73 rocznicę urodzin towarzysza Stalina
Towarzysze!
Cala postępowa ludzkość i głęboką

Czcią i miłością obchodzi 73 rocznicę u-

rc-dzin wielkiego wodza klasy robotniczej,
genialnego przyjaciela i kontynuatora
dzieła Lenina, współtwórcy i organizato­
ra Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej i państwa radzieckiego, budowni­
czego socjalizmu, pogromcy hitlerowskie­
go faszyzmu i cśwobodziciela narodów,
wodza światowego obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu — towarzysza jć-zeia
Stalina.

Postać towarzysza Józefa Stalina jest
obok postaci twórców socjalizmu nauko­
wego, Karola Marksa i Fryderyka-Engel­
sa, obok postaci wielkiego Lenina, naj­
większą postacią hiśtoryczną w całych do­
tychczasowych dziejach iudzkości, zdumie­
wającym przejawem wielkości ducha, i*ge-
niuszU, odpowiadającego wielkości naszej
przełomowej epoki, epoki rewolucji socja­
listycznej i zwycięstwa socjalizmu nad

kapitalizmem, epoki likwidacji społeczeń­
stwa opartego na wyzysku klasowym i

budowy nowego społeczeństwa, bezkla-

sowego społeczeństwa komunistycznego.
Cale życie towarzysza Stalina nierozer­

walnie związane jest z organizowaniem się
rewolucyjnego ruchu robotniczego, z wal­
ką u rewolucyjną partię nowego typu,

partię zdolną poprowadzić proletariat na

czele mas pracujących do zwycięskiej wal­
ki z kapitalizmem i przeżytkami l.eudaliz-

rrru, z umacnianiem i rozwijaniem, zwy­
cięstw rewolucji socjalistycznej., budową
społeczeństwa socjalistycznego w Związku
Radzieckim i dalszym, stopniowym rozwo­
jem od socjalizmu do komunizmu.

Od wczesnej młodości towarzysz Stalin,
uczeń i przyjaciel Lenina, stoi w pierw­
szych szeregach rewolucyjnego ruchu pro­
letariatu Rosji w walce przeciwko cara­
towi, obszarnictwu i kapitalizmowi. Wraz
z Leninem, Stalin jest współtwórcą i. Or­
ganizatorem partii bolszewickiej, partii
nowego typu, która stała się pierwszą w

historii silą zdolną do poprowadzenia pro­
letariatu na czele szerokich mas pracują­
cych do zwycięstwa. Towarzysz Stalin po­
mógł Leninowi obronić rewolucyjny mar­
ksizm przed wypaczeniami i wulgaryza-
cją ze strony zdradzieckich wodzów fi Mię­
dzynarodówki, przed atakami ze strony a-

geiitów burżuazji w rosyjskim ruchu ro­
botniczym — niienszewiKÓw i es.erów, w

opracowaniu rewolucyjnej strategii i tak­
tyki klasy róbainiczcj w rewolucji burzu-

azyjno-demokratyczncj w Rosji, a następ­
nie strategii i taktyki przejścia od rewolu­
cji burżuazyjno-deniokratycznej do rewo­
lucji proletariackiej.

'towarzysz Stalin jest wraz z Leninem

organizatorem i kierownikiem największe­
go wydarzenia w dziejach ludzkości. Wiel-

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, w toku której proletariat rosyjski
na czele mas chłopskich i narodów uci­
skanych przez cara obalił władzę kapita­
listów i obszarników i po raz pierwszy
w dziejach ustanowił władzę robotników
i. chłopów na ogromnym terytorium, sta­
nowiącym szóstą część świata. Towarzysz dowej, 1 ■

Wspaniały triumf

leainowsko>stalinowskiej polityki
P6 zbudowaniu ustroju socjalistyczne­

go i uchwaleniu nowej Konstytucji Związ
ku Radzieckiego, towarzysz Stalin nakre­
ślił na XVIII Zjeździć Komunistycznej
Partii bolszewików drogę dalszego roz­
woju Związku Radzieckiego, dalszego po­
tężnego wzrostu jego sii wytwórczych i

stopniowego przechodzenia od socjalizmu
tło komunizmu. Zdradziecki najazd hitle­
rowskiej 111 Rzeszy na Związek Radziec­
ki przerwa! ten pokojowy rozwój. Towa­
rzysz Stalin natychmiast po. wybuchu
wojny stanął na czele Państwowego Ko­
mitetu Obrony i osobiście pokierował
dziełem zmobilizowania wysiłków całego
narodu w celu zorganizowania obrony i

rozgromienia najeźdźców. Gigantyczne
zmagania narodów radzieckich z Hitler
rawskimi barbarzyńcami i ich wasalami
stały się zarazem wielką historyczną pró­
bą radzieckiego ustroju społecznego i u-

siroju politycznego.
Mimo tego, że Hitler korzystą) uprzed­

nio z hojnej pomocy anglo-amerykańskiej,
następnie zaś dla prowadzenia wojny
przeciwko Związkowi Radzieckiemu zmo­
bilizował zasoby ujarzmionych przez sie­
bie krajów zachodniej i środkowej Euro­
py, Związek Radziecki pod kierownic­
twem towarzysza Stalina w toku wojny
osiągnął decydującą przewagę nad hitle­
rowskimi Niemcami, zadał najeźdźcom
szereg druzgocących ciosów, wyzwolił
nie tylko okupowane terytoria własne, i-
le także okupowaną przez hitlerowców
Polskę'

’ inne kraje środkowej i południo­
wo-wschodniej Europy, przeniósł działa­
nia wojenne na terytorium nieprzyjaciel­
skie i rozgromił wroga w jego własnym
kraju.

'

Towarzysz Stalin w najcięższym mo­
mencie wojny, w chwili gdy wróg zbliżał

się do Moskwy, w swym historycznym
przemówieniu w dniu 7 listopada 1941
roku wyraził niezachwianą wiarę w osta­
teczne zwycięstwo Związku Radzieckie­
go nad hitlerowskimi Niemcami i .na­
tchną! pewnością zwycięstwa żołnierzy I
.oficerów bohaterskiej Armii Radzieckiej
i cały naród radziecki. Przewidując osta­
teczne zwycięstwo Związku Radzieckiego
towarzysz Stalin oparł się na genialnej
marksistowskiej analizie wszystkich czyn­
ników decydujących o zwycięstwie we

współczesnej wojnie.
O zwycięstwie Związku Radzieckiego

nad hitlerowskimi Niemcami zdecydowała
przewaga ustroju socjalistycznego — po­
zwalającego na planową mobilizację za­
sobów i potencjału gospodarczego kraju
w szybkim tempie — nad ustrojem ka­
pitalistycznym, opartym na prywatnej
kapitalistycznej własności środków pro­
dukcji. O zwycięstwie Związku Radziec­
kiego zdecydowała zwartość zaplecza,
wynikając^ z jedności moralno-politycz-
nej społetśśęństwą radzieckiego w przeci­
wieństwie dó słabości zaplecza hitlerow­
skiego. 'Wynikającej z antagonistycznych
stosunków społecznych ustroju kapitali­

Niewzruszalna przewaga socjalizmu
Ogromne historyczne znaczenie na dro­

dze dalszego rozwoju Związku Radziec­
kiego w kierunku kónitfriizmu posiada
XIX Zjazd Wsżechzwiązkowej Komunis­
tycznej Partii bolszewików, obecnie Komu­
nistycznej Paitii Związku Radzieckiego, a

w. szczególności nowe genialne dzieło to-,
warzysza Stalina ot. ..Ekonomiczne pro­

Stalin odegra! decydującą, kierowniczą
rolę w rozgromieniu licznych armii biało­
gwardzistów i interwentów, którzy chcieli

utopić' we krwi rewolucję socjalistyczną
i zdusić młodą radziecką republikę rosyj­
ską i bratnie republiki radzieckie w ogniu
wójny domowej Już w czasie wojny do­
mowej ujawnił się geniusz wojenny towa­
rzysza Stalina, który tak mocnym blas­
kiem zajaśniał w okresie wielkiej wojny
w obronie Ojczyzny przeciwko hitlerow­
skiemu faszyzmowi.

Towarzysz Stalin przy boku Lenina i
wraz z Leninem Organizował pierwsze na

kuli ziemskiej państwo robotników i chło­
pów, Rosyjską Socjalistyczną Federacyj­
na Republikę Radziecką, a następnie Zwią­
zek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich. państwo, które opierając śię na pra­
wie koniecznej zgodności stosunków pro­
dukcji z charakterem sil wytwórczych po-
ki.erfcwalo przeobrażeniem stosunków pro­
dukcji w kierunku likwidacji systemu wy­
zyska i budowy socjalizmu.

Po śmierci Włodzimierza Lenina, Józef
Stalin, rozwijając genialną teorię Lenina
o możliwości zbudowania socjalizmu w

jednym kraju i obroniwszy tę teorię przed
agentami, imperializmu — trockistami, bu-
charinowcami i zmowiewowcami, poprowa­
dził partię komunistyczną, do zwycięskiej
walki o zbudowanie społeczeństwa socja­
listycznego. Stalinowska teoria socjalisty­
cznego uprzemysłowienia kraju, a w szcze­
gólności planowego rozwoju ciężkiego prze
mysłu, jako drogi prowadzącej do likwi­
dacji zacofania i do stworzenia podstaw
ustroju socjalistycznego, była przewodnią

'

id.eą wspaniałych stalinowskich planów 5-
letriich, rozwoju gospodarki narodowej, dzię­
ki realizacji których Związek Radziecki
stał się w ciągu zaledwie kilkunastu lat

krajem nowoczesnego, socjalistycznego
przemysłu i przodującej techniki. Rozwi­
jając plan spółdzielczy Lenina, towarzysz
Stalin stworzył teorię kolektywizacji, jako
drogi rozwoju rozdrobnionej drobnotowa-

rowej wsi do socjalizmu i w walce z wro­
gami klasy robotniczej i socjalizmu po­
kierował realizacją kolektywizacji, stwa­
rzając obok socjalistycznego przemysłu
nowoczesne socjalistyczne rolnictwo i prze­
prowadzając likwidację pozostałych jesz
cze klas kapitalistycznych. W ten sposób
w Związku Radzieckim zbudowane zostało

zwycięsko pierwsze na świecie społeczeń­
stwo socjalistyczne i zlikwidowany zosl‘ał
raz na zawśze wyzysk klasowy.

Po zwycięskim zbudowaniu socjalizmu
w Związku Radzieckim towarzysz Stalin

pokierował opracowaniem nowej Konsty­
tucji radzieckiej, odpowiadającej nowym
warunkom społecznym, Konstytucji pań­
stwa zwycięskiego socjalizmu, Konstytu-

• cja Stalinowska, najbardziej demokratycz­
na ■konstytucja na świecie, stała się po
drugiej wojnie światowej przykładem i
natchnieniem przy opracowaniu nowych
konstytucji w krajach demokracji ludowej,
w tej’ li.czbie również przy opracowaniu
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

stycznego. Przewaga Związku Radziec­
kiego została '

osiągnięta dzięki zmobili­
zowaniu całego wysiłku narodu w toku

wojny dla wystawienia odpowiedniej ilo­
ści dobrze uzbrojonych i wyszkolonych
dywizji, dzięki temu, że rozwinięty w o-

kresie stalinowskich pięciolatek potencjał
przemysłowy Związku Radzieckiego po­
zwolił na zaopatrzenie armii we wszyst­
ko, cp jej było potrzebne dla osiągnięcia
zwycięstwa, dzięki wychowaniu w Armii

Radzieckiej całej plejady dowódców o wy­
bitnych zdolnościach organizacyjnych i

strategicznych.
Druga wojna , światowa, zwycięstwo

Związku Radzieckiego nad hitlerowskimi
Niemcami i faszystowsko-militarystycz-
ną Japonią, wyzwolenie przez Armię Ra­
dziecką szeregu krajów Europy i Azji,
doprowadziło do zasadniczej zmiany w

międzynarodowym układzie sil, poszerzy­
ło znacznie wyłom stworzony w syste­
mie kapitalizmu światowego przez Rewo­
lucję. Październikową, wyrwało Związek
Radziecki z dotychczasowej izolacji mię­
dzynarodowej, doprowadziło do powsta­
nia szeregu państw demokracji ludowej
w Europie i Azji, do powstania obozu de­
mokracji i socjalizmu ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, do dalszego pogłębie­
nia kryzysu światowego systemu kapita­
listycznego.

Po ukończeniu II wojny światowej to­
warzysz Stalin w równie genialny spo­
sób, jak organizował zwycięstwo nad hi­
tlerowskimi Niemcami i kierował armia­
mi na polu walki, organizuje i kieruje
dalszym wspaniałym, pokojowym rozwo­
jem Związku Radzieckiego w kierunku
.komunizmu. Wbrew nadziejom imperiali­
stów, że wysiłek wojenny osłabi Związek
Radziecki i Zachwieje jego sdę eko­
nomiczną, Związek Radziecki niezwy­
kle, szybko przezwyciężył skutki po­
ważnych zmszczeń wojennych i zna­
cznie przekroczył przedwojenny po­
ziom produkcji. Dziś już produkcja prze­
mysłowa Związku Radzieckiego jest wię­
ksza przeszło dwukrotnie od produkcji z

roku 1940, a produkcja rolna również
znacznie przekroczyła poziom przedwojen­
ny. Realizując genialne plany stalinow­
skie Związek Radziecki przeobraża przy­
rodę na stepowych obszarach południowej
Rosji i Ukrainy oraz pustyniach Azji
środkowej, buduje gigantyczne zapory
wodne i największe na świecie elektrow­
nie wodne, wielkie kanały żeglowne i

melioracyjne, nawadnia wielkie obszary
gruntów, sadzi leśne pasy ochronne, prze­
istaczając w ten sposób-nawiedzane po
suchą stepowe obszary i pustynie w uro­
dzajne i zagospodarowane ziemie i stwa­
rzając podstawy dalszego, szybkiego tem­
pa wzrostu produkcji rolnej. Wielkie bu­
dowle komunizmu stanowią wspaniały
dowód niewzruszalnej przewagi ustroju
socjalistycznego nad gniiącym ftśtrójem
kapitalistycznym. wsoaniałv triumf leni­
nowsko-sta1inówskiej polityki.

blemy socjalizmu w ZSRR", opublikowane
w przededniu Zjazdu i przemówienie do

delegatów zagranicznych, wygłoszone
przez towarzysza Stalina, na Zjeździe. —

Dzieło pt. „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR", w którym towarzysz Sta­
lin omówił najważniejsze zagadnienia e-

konemii oolityc.znei w ustroiu socjalisty­

cznym, odkrył i sformułował podstawowe
prawo ekonomiczne socjalizmu i podstawo­
we prawo ekonomiczne współczesnego ka­
pitalizmu, nakreślił wspaniałą perspekty-

- wę i konkretne drogi przejścia od socja­
lizmu dó komunizmu, dzieło to stanowi
uwieńczenie całego dotychczasowego o-

gromnego dorobku teoretycznego marksiz-

mu-leninizńiu. ...

Przewodniczący KC naszej partii towa­
rzysz Bolesław Bierut w artykule pt.
„Zwycięski wódz nowej epoki", napisa­
nym z okazji 70. rocznicy urodzin ■towa­
rzysza Stalina pisał:

„W zdumiewającym umyśle towarzysza
Si; lina skoncentrowały się doświadczenia

stuletniej wilki rewolucyjnej proletariatu
1 potężne wzloty my.T jego genialnych
poprzedników. Wielki uczeń Marksa, En­
gelsa i Lenina rozwinął wszechstronnie
ich osiągnięcia teoretyczne, wzbogacając
je własnymi doświadczeniami historyczne­
go okresu budownictwa socjalistycznego i

drugiej wojny światowej, która — naj­
większa z wojen I idzkicli — była decy­
dującym starciem dwóch ustrojów i dwóch

epok. Wyprowadził zwycięsko socjalizm
Z tęgo starcia i przekształcił go w potę­
gę niezwyciężoną Jest wodzem i na­
tchnieniem partii, którą tworzy! wraz z

Leninem, oartii, która zbudowała socja-
l.izm, najsilniejszej partii światowego pro­
letariatu, jego st< l ewej i niezłomnej awan­
gardy".

Towarzysz Stalin nia tylko obroni! mąr-
ksizm-leninizm przed atakami wrogów so­
cjalizmu i przed wszelkiego rodzaju wy.-
paczeniami, ale twórczo rozwinął go w

■nowych warunkach, uogólniając bogate
doświadczenie budownictwa socjalistycz-

Poznać i wykorzystać
Ten dotychczasowy' dorobek został uzu­

pełniony i niezwykle wzbogacony w ostat­
niej klasycznej pracy towarzysza Stalina

pod tytułem „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR".

-W1 pracy tej towarzysz Stalin postawił
i rozwiązał w sposób naukowy podstawo­
we zagadnienie współczesnej nam epoki
historycznej. Towarzysz Stalin przeprowa­
dził głęboką analizę praw ekonomicznych,
działających w społeczeństwie socjalistycz­
nym, uzasadni! obiektywny charakter tych
praw stanowiących odbicie procesów dzia­
łających niezależnie od woli ludzkiej, prze­
prowadzi! druzgocącą krytykę wulgarnych,
pseudonaukowych pojęć o charakterze tych
praw', pojęć,.'tkwiących korzeniami w fał­
szywych koncepcjach’ woluntarystycznych i

subiektywistyczno-idealistyczńych. Towa­
rzysz Stalin wykazał dobitnie, że nego­
wanie obiektywnego charakteru praw eko­
nomicznych socjalizmu, wyobrażenie, że
władza radziecka może w sposób dowol­
ny udoskonalać, zmieniać czy przeobrażać
obiektywne prawa ekonomiczne, prowadzi
do przypadkowości oraz do awanturnictwa
w polityce gospodarczej.

Jednocześnie towarzysz Stalin poddał
surowej krytyce ppglądy stojące,na gruri-
ćić-fetyśzyzacji praw.. ekononHcznych', gto- '■h
sż.ące: bezsilność: społeczeństwa w. oblicżti .y
żywiołowego działania tych praw.

Zadaniem budowniczych komunizmu i

socjalizmu jest gruntowne poznanie wy­
magań obiektywnych praw ekonomicznych
socjalizmu po to, aby poznawszy okieł­
znać-je i świadomie wykorzystać je i za­
stosować w budownictwie socjalizmu i ko­
munizmu.

Przeprowadzona przez towarzysza Sta­
lina głęboka analiza charakteru obiektyw­
nych praw ekonomicznych-socjalizmu ma

znaczenie nie tylko dla działaczy w Zwią­
zku Radzieckim, ma ona głębokie, podsta­
wowe znaczenie dla nas, dla krajów'bu­
dujących socjalizm. Walką o gruntowne
poznanie obiektywnych praw ekonomicz­
nych po to, aby je wykorzystać dla bu­
dowy społeczeństwa socjalistycznego jest
obowiązkiem wszystkich działaczy pań­
stwowych, partyjnych i gospodarczych,, a

błędne przekonanie, że władza ludowa

„może wszystko ’, może dowolnie zmie­
niać i kształtować prawa ekonomiczne,
mogłoby tylko utrudnić i zahamować po­
stęp ku socjalizmowi. Podobnie konieczne

jest zwalczanie poglądów o bezsilności

społeczeństwa wobec żywiołowego działa­
nia praw ekońotjiićz-ńyeh,. za którymi kry-
je się u nas często oportunizm i uleganie
wpływom ideologii burżuazyjnej.

Towarzysz Stalin przy pomocy głębokiej
analizy marksistowskiej odkrył i .w spo­
sób naukowy i wyczerpujący sformułował

podstawowe prawo ekonomiczne socjaliz­
mu i podstawowe prawo ekonomiczne

współczesnego kapitalizmu. Dzięki temu

odkryciu ekonomia polityczna socjalizmu
wzniosła się na nowy, wyższy poziom, a

marksistowska nauka o imperializmie zo­
stała wzbogacona i rozwinięta zgodnie z

nowymi warunkami historycznymi.

Droga do

Historyczne .na miarę światową znacze­
nie posiada sformułowanie przez towarzy­
sza Stalina w pracy pt. „Ekonomiczne
problemy socjalizmu w ZSRR" warunków

przejścia od socjalizmu do komunizmu.

Droga od socjalizmu do komunizmu

prowadzi poprzez nieprzerwany wzrost

całej produkcji społecznej przy przeważa­
jącym wzroście produkcji środków wy­
twórczości, poprzez podniesienie własno­
ści kołchozowej dó poziomu własności o-

gólnonarodowej w drodze stopniowych
przejść, realizowanych z korzyścią dla
kołchozów a zarazem z korzyścią dla ca­
łego społeczeństwa, stopntowegó zastępo­
wania obrotu towarowego wymianą pro­
duktów, — wreszcie poprzez kulturalny
rozwój całego społeczeństwa, który by
zabezpieczył wszystkim członkom społe­
czeństwa wszechstronny rozwój zdolno­
ści fizycznych i umysłowych. Rozwkręta
przez towarzysza Stalina porywają";’
perspektywa zapewnienia wszystkim
członkom społeczeństwa możności otrzy­
mania dostatecznego wykształcenia, iby
mogli stać się czynnymi działa­
czami życia społecznego i aby mo­
gli swobodnie wybierać, zawód, a nie

być przykutymi na całe życ!e do jednego
zawodu, perspektywa skróceń,ia dnia ro­
boczego do 6, a później nawet do 5 go­
dzin, wprowadzeni obowiązkowego po­
wszechnego wykształcenia politechnicz­
nego, zasadniczego polepszenia warunków

mieszkaniowych, co najmniej podwojenia
plac realnych robotników i urzędników —

oto głęboko humanistyczny, nełny treści':

przepojony troską o Ćzfow/eka pro-grom
budowy komunizmu.

Przeprowadzona przez towarzysza Sia­

nego w Związku Radzieckim i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. Towarzysz
Stalin rozwinął i uzasadnił leninowską fe­
erię o możliwości zbudowania socjalizmu
w jednym kraju i udowodnił możliwość
zbudowania komunizmu w jednym kraju,
zwłaszcza takim jak Związek Radziecki,
w warunkach utrzymania się otoczenia

kapitalistycznego, teorię dyktatury prole­
tariatu i" sojuszu robotniczo-chłopskiego,
teorię państwa radzieckiego. Towarzysz
Stalin rozwinął leninowską teorię w spra­
wie narodowościowej, sformułował prawa
rządzące powstawaniem i rozwojem naro­
dów, określił cechy narodów burżuazyj-
nych i socjalistycznych, zastosował leni­
nowską zasadę samostanowienia -naro­
dów w budowie wielonarodowego pań­
stwa radzieckiego i organizacji współży­
cia narodów Związku Radzieckiego.

Towarzysz Stalin zbudował teorię so­
cjalistycznego uprzemysłowienia kraju i

kolektywizacji rolnictwa. Towarzysz Stalin

rozwiną! i wzbogaci! leninowską teorię
imperializmu, stwierdzając, źe ustrój ka­
pitalistyczny w rezultacie pierwszej woj­
ny światowej i powstania Związku Ra­
dzieckiego wszedł w okres ogólnego kry­
zysu kapitalizmu, i przeprowadzając głę­
boką analizę ogólnego kryzysu kapitaliz­
mu i etapów rozwoju tego kryzysu.

Ogromny dorobek teoretyczny towarzy­
sza Stalina, który rozwinął i wzbogaci!
skarbnicę marksfzmu-leniniżmu, zawiera

niezwykłe bogactwo myśli, niezwykłe bo­
gactwo wskazań, mąjaćych ogromne zna­
czenie teoretyczne i praktyczne dla bu­
downictwa socjalizmu oraz dla rewolu­
cyjnego ruchu mas pracujących na całym
świecie.

prawa ekonomiczne

Stalinowska analiza podstawowego pra­
wa ekonomicznego socjalizmu i podstawo­
wego prawa ekonomicznego kapitalizmu
odsłania ogromną przewagę, ustroju so­
cjalistycznego nad ustrojem kapitalistycz­
nym, odsłania głęboko humanistyczny
charakter socjalizmu, w którym celem dżia

jedności ekonomicznej jest coraz lepsze, >

coraz doskonalsze zaspokajanie rosnących
potrzeb społeczeństwa, prży czym środ­
kiem do tego jest stały, nieprzerwany
wzrost produkcji i jej doskonalenie ria
bazie’ najwyższej techniki. Równocześnie
ahaliza ta odsłania przeżarty zgnilizną,
szczególnie żarłoczny, szczególnie gra­
bieżczy i pasożytniczy charakter współcze­
snego kapitalizmu, który nie zadowala się
już średnim zyskiem, który ugania się za

najwyższym zyskiem poprzez ucisk i gra­
bież wielu krajów, poprzez wyzysk, rui­
nę i pauperyzację większości ludności da­
nego kraju, poprzez ujarzmianie i syste­
matyczne grabienie narodów innych kra­
jów zwłaszcza krajów zacofanych, wresz­
cie poprzez wojny i militaryzację gospo­
darki narodowej, Wykorzystywane dla za­
pewnienia największych zysków.

Przeciwstawiane wilczemu prawu współ­
czesnego kapitalizmu podstawowe prawo
współczesnego socjalizmu, towarzysz Sta­
lin mówi:

„zamiast zapewnienia maksymalnych zys­
ków -- zapewnienie maksymalnego zaspo­
kojenia materialnych i ki I uralnych po­
trzeb społeczeństwa; zamiast przerywane­
go rozwoju produkcji od koniunktury do

kryzysu i od kryzysu do koniunktury —

nieprzerwany wzrost produkcji; zamiast

periodycznych przerw w rozwoju techniki,
którym towarzyszy niszczenie sił wytwór­
czych społeczeństwa — nieprzerwane do-
skońrl nie produkcji na bazie najwyższej
techniki".

T i genialnie proste i jasne stalinowskie

przeciwstawienie podstawowego prawa e-

konomicznego socjalizmu i podstawowego
ekonomicznego prawa współczesnego kapi­
talizmu, stanowi dotkliwy cios dla obroń­
ców i apologetów imperializmu, bowiem
w dobitny sposób unaocznia masom ludo­
wym na całym świecie niewzruszalną
przewagę socjalizmu nad kapitalizmem.

Odkrycie i sformułowanie przez towa­
rzysza Stalina podstawowego prawa eko­
nomicznego socjalizmu i podstawowego
prawa ekonomicznego współczesnego ka­
pitalizmu ma nieocenione znaczenie dla

rozwoju świadomości i aktywności społecz­
nej mas pracujących krajów socjalizmu i

demokracji ludowej, w budowie komuniz­
mu w Związku Radzieckim i socjalizmu w

krajach demokracji ludowej oraz dla roz­
woju walki mas pracujących w krajach
kapitalistycznych przeciwko znienawidzo­
nemu, grabieżczemu imperializmowi.

Ogromne teoretyczne i praktyczne zna­
czenie dla budownictwa socjalistycznego
posiada przeprowadzona przez towarzysza
Stalina analiza charakteru gospodarki to­
warowej i prawa wartości w ustroju so­
cjalistycznym.

komunizmu

lina naukowa analiza takich wielkch za­
gadnień, jak zniesienie w ustroju komu­
nistycznym 'stotnych różnic między mia­
stem a wsią o-raz nrędzy pracą fizyczną
a umysłową, wskazanie dróg zacierania
różnic klasowych między chłopami i ro­
botnikami, dróg przekształcenia robotni­
ków, chłopów i inteligencji w pracowni­
ków bezklasowego społeczeństwa — do­
pełnia bogactwa treść1', uogólnień teore­
tycznych i praktycznych wskazań zawar­
tych w stalinowskiej teorii budowy komu­
nizmu.

Towarzysz Stalin sformułował w swym
klasycznym dziele naukowo uzasadniony
program budowy komunizmu, oparty na

poznaniu obiektywnych praw rozwoju spo­
łecznego, na wszechstronnym uwzględ­
nieniu i wykorzystaniu obroktywnie -sinie­
jących warunków i możliwości rozwoju.
Nie jest p -zypadlcem. że XIX Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckie­
go zalecił kom'sj; powołanej do opraco­
wania nowego programu partu przyjąć
za podstawę pracę towarzysza Stalina pi.
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w

ZSRR".
Dz;eło towarzysza Stalina stanowi za­

razem ogromny wkład w dalszy rozwój
leninowskiej nauki o imperializmie.

Obok odkrycia i sformułowania podsta­
wowego prawa ekonomicznego współcze­
snego kapitalizmu, mającego zasadnicze

. znaczenie dla zrozumienia sytuacji m:ę-
dzynarodowej i położen:a w świecie kapi­
talistycznym, towarzysz Stalin stwierdź'!
zaostrzenie się powszechnego kryzysu ka­
pitalizmu. i zanalizował jego przyczyny
mające' swe źródło w rozkładzie świato­
wego systemu kapitalistycznego, w rosną­

cej potędze Związku Radzieckiego, Chin

Ludowych i innych krajóv* demokracji lu­
dowej. Podstaw,'Ave znaczeń.e dla marksi­
stowskiej oceny sytuacji międzynarodo­
wej mają stwierdzenia towarzysza Sta­
lina dotyczące rozpadu jednóPtego,
wszechogarniającego systemu światowego
i powstani;a dwóch równoległych przeciw­
stawnych sobie rynków — rynku krajów
kapitalistycznych i rynku krajów socjahz'
mu i demokracji.

Ekonomiczna blokada ZSRR i krajów
demokracji ludowej, stosowana przez Sta­
ny Zjednoczone i 'eh wasali w celarh

przygotowania agresji, nie mogła zaha­
mować rozwoju ekonomicznego kro­
jów obozu pokoju. Kraje te nawiąza­
ły ‘pomiędzy sobą ekonomiczną współpra­
cę i wzajemną pomoc na zasadach nie

znających precedensów i nie mogących
mieć miejsca w stosunkach między kraja­
mi kapitalistycznymi. Kierują ś‘ę’one we

wzajemnych 'stośi-inkach pragnieniem do-

pomożenia drugiemu krajowi i osiągnę-
cia ogólnego . rozwoju. Przede wszyst-kńn
dzięki okazywanej na tych zasadąch po­
mocy wielkiego Związku Radz:ećl<''ego
kraje demokracji ludowej cechuje wysokie
tempo rozwoju gospodarki i kultury.

„...żaden kraj kapitalistyczny — wska­
zuje towarzysz Stalin — nie mógłby u-

dzielić krajom demokracji ludowej tak

skutecznej i na tak wysokim poziomie
technicznym, stojącej pomocy, jakiej u-

dziela im Związek Radziecki. Chodzi nie

tylko o to, że pomoc ta jest pomocą ma­
ksymalnie tanią i technicznie pierwszo­
rzędną. Chodzi przede wszystkim o to, że
u podstaw tej współpracy leży szczere

pragnienie wzajemnego przyjścia sobie z

pomocą i osiągnięcia wspólnego podnie­
sienia’ gospodarki. W rezultacie mamy
wysokie tempo rozwoju przemysłu w. tych
krajach. Można powiedzieć ż całą pew­
nością, że przy takim tempie rozwoju
przemysłu dojdzie wkrótce do tego, że

kraje te nie tylko nie będą potrzebowały
przywozu towarów ż krajów kapitalistycz­
nych, lecz same odczują konieczność zby­
wania na zewnątrz nadwyżek swojej pro­
dukcji".

Jednocześnie w świecie kapitalistycz­
nym na skutek Zwężenia się sfery Zasto­
sowania sił głównych krajów kapitalisty­
cznych do zasobów światowych, wzajem­
ne stosunki między tymi krajami cechuje
wzmożona walka o rynki i dążenie do

pogrążenia konkurentów. Towarzysz, Sta­
lin we właściwy swemu geniuszowi nie­
zwykle przenikliwy sposób wskazał na

nieuniknione narastanie i wybuch sprze­
czności między krajami kapitalistyczny­
mi mimo pozornej jedności obozu impe
ralistycznego:

Prasa burżuazyjna i politycy burżua-

zyjni usiłowali zbagatelizować i podwa­
żyć to stwierdzenie towarzysza Stalina.
Lecz, na przekór tym twierdzeniom bur-

żuaźyjnych polityków, rozwój wypadków
w świecie kapitalistycznym w czasie i po
XIX Zjeździe Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego potoczył się w

kierunku, potwierdzającym, gi?bpki sęns
i prawdziwość słów Stalina. Zaostrzyły
się sprzeczności angiełsko-amerykańsJJe
na Bliskim Wschodzie, sprzeczności fran-

cusko-amerykańskie w północnej Afryce,
sprzeczności francusko-niemieckie, sprze­
czności pomiędzy narodami niemieckim

Stalin — przyjaciel
Naród polski ma szczególne powody

obchodzić dzień urodzin Wielkiego Sta­
lina, najlepszego przyjaciela narodu pol­
skiego,. szczególnie ciepło i serdecznie.

Towarzysz Stalin zawsze był bliski pol­
skiemu ruchowi rewolucyjnemu, znał ten
ruch i nieraz pomagał mu prostować
błędy i torować drogę naprzód. Towarzysz
Stalin zna nasz kraj i serdecznie wspo-
mina o swoim pobycie w Krakowie przed
pierwszą, wojną światową. Towarzysz
Stalin wraz z Leninem zawsze walczyli
o słuszną marksistowską linię w rosyj­
skim ruchu robotniczym w kwestii naro­
dowej, o uznanie prawa uciskanych na­
rodów do samookreśłenia i krytykował
luksemburgistowskie błędy SDKPiL w

tej sprawie. Z inicjatywy Lenina i Sta­
lina, jednym z pierwszych aktów rewo­
lucyjnej Rosji było przekreślenie trakta­
tów rozbiorowych zawartych przez Ro­
sję carską z Prusami i Austrią.

Zwycięskiej działalności rewolucyjnej
Lenina i Stalina naród polski zawdzię­
cza odzyskanie niepodległości w r. 1918.
Państwo Radzieckie już wówczas wycią­
gnęło do Polski rękę do zgody, ale ręka
ta została odrzucona przez polską bur-

żuazję i obszarników, którzy działając w

imię swych interesów klasowych, a worew

interesom narodu, zaprzedali Polskę za­
chodnim imperialistom. Kiedy w r. 1939-
nad Polską zawisło niebezpieczeństwo hi­
tlerowskiej agresji, Związek Radż- .ecki
znów wyciągnął dłoń pomocy do narodu

polskiego, ofiarując sojusz i pomoc zbroj­
ną na wypadek hitlerowskiego najazdu
na Polskę. Ale rządząca Polską zdra­
dziecka klika sanacyjna na rozkaz an-

glo-amerykańskich i francuskich imperia­
listów odrzuciła radziecką pomoc. An­
tyradziecka polityka polskiej burżuazji i
obszarników doprowadziła do katastrofy
wrześniowej i postawiła naród polski w

obliczu przygotowywanej mu przez hitle­
rowski faszyzm fizycznej zagłady.

Bohaterska -walka narodów radzieckich
i zwycięstwo Związku Radzieckiego nad
hitlerowskimi Niemcami przyniosło po
raz drugi narodowi polskiemu wyzwole­
nie, tym razem nie tylko narodowe ale i

społeczne. Dzięki osobistej opiece towa­
rzysza Stalina, w Związku Radzieckim po­
wstała armia polska, zaczątek wraz z Ar­
mią Ludową w kraju odrodzonego Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Towarzysz Stalin był twórcą przełomu
w stosunkach pomiędzy narodem polskim
a narodami radzieckimi, a w szczególno­
ści narodem rosyjskim, ukraińskim, biało­
ruskim i litewskim a narodem polskim.

Wieczna przyjaźń, i sojusz połączyły na-

s^e narody na zawsze.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu i oso­
biście towarzyszowi Stalinów; Polska

odzyskała zagarnięte jej przed wiekami
Ziemie Zachodnie po Odrę i Nysę i usta­
liła przyjazne stosunki z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Towarzysz Stalin kieruje nieocenioną
pomocą okazywaną przez Związek Ra­
dziecki naszemu krajowi w budownictwie

socjalizmu, w rozbudowie naszego socja­
listycznego przemysłu. Z inicjatywy to-

i japońskim a imperializmem amerykań­
skim. W jaskrawy sposób przejawiła s:ę

sprzeczność pomiędzy walczącymi o nie­
podległość i znies.ięnje imperialistyczne-
go wyzysku narodami krajów koioni il-

nych i zależnych a mocarstwami impe­
rialistycznymi ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele. Sprzeczności te ujawniły
się z taką siłą, że doprowadziły nawet

do szeregu porażek Stanów Zjednoczo­
nych i mocarstw kolonialnych na forum

Zgromadzenia Ogólnego ONZ, gdzie
zwykle delegacja amerykańska dyspo­
nuje posłuszną większością.

Dijniósłe znaczenie posiada dana przez
towarzysza Stalina Charakterystyką
światowego ruchu obrońców pokoju.

„Współczesny ruch w obronie pokoju
— uczy towarzysz Stalin — ma aa celu
zmob.l zowanie mas ludowych do wal­
ki o utrzymanie pokoju, o zapobi-żenie
nowej wojnie światowej. A zatem ruch
ten nie zmierza do obalenia kapitalizmu
i ustanowienia socjalizmu — ogranicza
się on do demokratycznych celów walki
o utrzymanie pokoju".

Jednocześnie jednak towarzysz Stalin

podkreśla, że niesłuszne byłoby wycią­
gać stąd wniosek, że teza towarzysza
Lenina o nieuchronności wojen między
krajami kapitalistycznymi straciła mcc.

„Jest rzeczą najbardziej prawdopodob­
ną — mówi towarzysz Stalin — że współ­
czesny ruch w obronie pokoju jako ruch
na rzecz utrzymania pokoju, doprowadzi w

razie powodzenia do zapobieżenia danej
wojnie, do czasowego jej odroczenia, do

czasowego utrzymania danego pokoju, do

dymisji wojowniczego rządu i zastąpienia
go przez inny rząd, który gotowy będzie
czasowo utrzymać pokój. Jest to oczywi­
ście dobrze. Nawet bardzo dobrze. Nie­
mniej jednak nie wystarcza to, aby unice­
stwić nieuchronność wojen w ogóle mię­
dzy krajami kapitalistycznymi, Nie wy­
starcza to, ponieważ przy wszystkich tych
sukcesach ruchu w obronie pokoju impe-
rńllrm mimo wszystko utrzymuje się, po-
zostaje w s Ił -• a zatem pozostaje w sil;
również nieuchronność wojen. Aby usunąć
nieuchronność wojen trzeba zniszczyć im­
perializm".

Te wskazania towarzysza Stalina po­
siadają ogromną doniosłość dla form i
treści walki o pokój w chwili, gdy pod
sztandarem ruchu obrońców pokoju sku­
piają się obok przedstawicieli klasy robot­
niczej w coraz szerszej mierze przedstawi­
ciele innych klas społecznych, obok komu­
nistów bezpartyjni patrioci i przedstawi-
ciele innych partii politycznych, przedsta­
wiciele całych narodów uciskanych, wal­
czących o niepodległość i suwerenność.
Wiedeński Kongres Narodów w Obronie

Pokoju stanowi potężny cios wymierzony
podżegaczom wojennym, stanowi jeszcze
jedno potwierdzenie woli narodów ujęcia
sprawy pokoju w swoje ręce i niedopusz­
czenia do rozpętania ncwej wojny.

Dzieło towarzysza Stalina „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w ZSRR" i jego
przemówienie db. delegatów zagranicznych,
ria XIX Zjeździe Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego ukazuje szerokie

perspektywy- masom ludowym wszystkich
kr.ajów w walce przeciwko imperialistycz­
nej reakcji i agresji.

narodu polskiego
warzysza Stalina Związek Radziecki bu­
duje w Warszawie własnymi silami i śro­
dkami, jako dar dla Stolicy, wspaniały
Pałac Kultury i Nauki, który stanie s’ę
trwałym i widomym pomnikiem przyja­
źni polsko-radzieckiej i bezinteresownej
pomocy Związku Radzieckiego, okazywa­
nej naszemu krajowi.

Nauki i wskazania towarzysza Stalina

mają dla nas nieocenione znaczenie w

praktyce budownictwa soc|Klizmu w na­
szym kraju, uzbrajają nas*ideologicznie
przeciwko wrogim silom klasowym, po­
zwalają nam przezwyciężać i . pokony­
wać przeszkody i trudności, na jaki? na­
potykamy na naszej drodze ku wspa­
niałej przyszłości.

Przyjaźń i pomoc okazywana przęz to­
warzysza Stalina narodowi polskiemh zo­
bowiązuje nas do jeszcze bardziej ofiar­
nej pracy i walki o realizację Planu 6-

letniego, do jeszcze większego zespole­
nia naszych szeregów we Froncie Naro­
dowym, do zwiększenia naszego wkładu

w walkę o utrwalenie pokoju na świecie
i w umocnienie sil obozu pokoju i demo­
kracji, do zwiększenia czujności w walce

z agentami imperializmu, do włożento

maksymalnych starań dia przyspieszeń ą

realizacji wielkich idei Lenina i Stalina,
idei socjalizmu .i komunizmu.

Będziemy działali zgodnie ze wskaza­
niami towarzysza Bieruta, kfcry w refe-

racie na naradzie aktywu PZPR w War­
szawie dnia 4 XI 1952 r., poświęconej
sprawozdaniu z XIX Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego —

stwierdził;
„Obrady Zjazdu dają nam olbrzymi ma­

teriał dla ubojowienia ideologicznego na­
szych szeregów, dla walki o podnoszenie
świadomości najszerszych mas pracują­
cych- Winniśmy, wykorzystując dorobek

ideowy Zjazdu, jeszcze bardziej wzmóc

naszą pracę propa-andową I wychowaw­
czą, uczynić z nowych zdobyczy nauki sta­
linowskiej poważny oręż w walce z prze­
żytkami ideologii burżuazyjnej, wzmocnić

aktywność i bojowość wszystkich organi­
zacji partyjnych przez podniesienie ich

pracy masowo-polityernej oraz ich inicja­
tywy organizacyjnej. Ponieśmy wielki do­
robek ideowy Zjazdu w najszersze masy,
niech budzi w nich wiarę w przwrlośr. I

wolę do dalszych wj-siłków w budownic­
twie socjalistycznym.

Niechaj pobudzające do działania idee
XIX Zjazdu i mobilizujący apel towarzy­
sza Stalina do partii komunistycznych i .

robotniczych natchnie nas zapałem' do

dalszej wrl i o pokój na świecie, do wal­
ki o jak najrychlejsze, pełne zwycięstwo
socjalizmu w naszej Ojczyźnie".

Niech żyje długie lata Wódz całej po­
stępowej ludzkości. Wielki Przyjaciel na­
rodu polskiego, nasz kochany nauczy­
ciel — Józef Stalin.
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Jakie wnioski płynę z konferencji partyjnej
w Zakładach Sodowych?

Niezmiernie ważnym politycz­
nym wydarzeniem- dla organiza­
cji partyjnej przy Krakowskich
Zakładach Sodowych stała się
odbyta kilka dni temu zakładowa

konferencja partyjna, na której
dokonano wyborów delegatów na

Dzielnicową Konferencję sprawo
gdawczo-wyborczą.,

Konferencja partyjna pozwo­
liła ocenić towarzyszom : całej
organizacji partyjnej, swoją do­
tychczasową pracę zarówno na

odcinku walki o rytmiczne wy­
konawstwo zadań produkcyjnych,
iak i na odcinku pracy politycz­
nej wśród załogi zakładu pracy,
skierowanej na mobilizację do
walki o plan, skierowanej na

stałe podnoszenie świadomości
ludzi.

W minionym okresie sprawoz­
dawczym organizacja partyjna w

Zakładach Sodowych wiele Się
nauczyła. W trakcie kampanii
wyborczej do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej zakty­
wizowała się prawie że cała or­
ganizacja partyjna, a dzięki wła­
ściwie postawionej pracy .poiiiycz
nej wyrósł obok aktywu partyj-
aego również i szereg bezpartyj­
nych aktywistów, jak np. Mie­
czysław DUDZIK, Stanisław
CHOLEWA, Mieczysław CHYT­
ROWSKI i inni. Najlepsi z nich
óak np. Władysław SAŁAKOW-
SKL P1ORUNKIEWICZ, Włady­
sław GAWIN, którzy w pełni za­
służyli — aby nosić zaszczytne
miano członka partii — zostali

przyjęci w .szeregi kandydatów.
Dzięki właściwie postawionej
pracy politycznej w okresie kam­
panii wyborczej — która pozwo­
liła na pełną mobilizację załogi
— Zakłady Sodowe po raz

pierwszy w tym roku wykonały
swój plan miesięczny, a nawet

przekroczyły go o 3 proc.
Konferencja zakładowa wyka­

Delegaci na konferencje
dzielnicowe

Organizacje partyjne wybierają obecnie spośród najlepszych towarzyszy delegatów na kon­
ferencje dzielnicowe i powiatowe. Oto kilka sylwetek tych, którzy będą reprezentowali swe or­
ganizacje na konferencjach.

Tcw. WŁADYSŁAW KUBIK

pracuje jako galwanizator w

Krakowskich Zakładach Przemy­
słu Gumowego; Jego wielki en­
tuzjazm oraz ofiarność w pracy
przyczyniły się do tego, że z ro­
ku na rok, z miesiąca na mie­
siąc wzrastała jego wydajność
tv pracy, że wysuwał się na czo­
ło w szlachetnym ruchu współ­

zawodnictwa pracy. Oceniło to

kierownictwo, zakładu, stawiając
go w zaszczytnych szeregach
przodowników pracy. Oceniło to

państwo ludowe odznaczając go
brązowym Krzyżem Zasługi..

Jego wydajność w pracy idzie
w parze ze wrostem świadomo­
ści politycznej. Będąc w szere­
gach partii od 1945 r. nieustan­
nie pracuje nad podniesieniem
swego poziomu ideologicznego,
biorąc coraz żywszy udział w

życiu organizacji partyjnej przy
KZPG.

. Okres kampanii wyborczej
przyczynił się do jeszcze więk­
szego ubojowienia tow. Kubika,
lló jeszcze :większego powiąza­
nia go z załogą. Pełniąc funkcje
przewodniczącego;, komisji wy­
borczej, pracował jednocześnie
nad pogłębieniem świadomości

bezpartyjnych kolegów z zakła­
du pracy.

Tow. Kubik — świadomy i

Edyscyplinowany członek partii
— został wybrany przez człon­
ków organizacji partyjnej na de­
legata na konferencję sprawo­

Zjazd absolwentów Technikum Komunikacji
Ostatnio odbył się w Krako-- dzanie urządzeń elektrycznych i

selektorów, zwiększenie przelo-
towóści linii, umiejętna eksplo­
atacja środków łączności.

wie Pierwszy Krajowy Zjazd
Absolwentów. Technikum Komu­
nikacji — Dział Zabezpieczenia
Ruchu Pociągów i Teletechniki.

Zjazd miał na celu wymianę
doświadczeń między absolwen­
tami Technikum Komunikacji
dla Wysuniętych Robotników —

doświadczeń prowadzących do

wykrycia i pokonania szeregu

dotychczasowych trudności w

dziedzinie komunikacji i tran­
sportu kolejowego.

W czasie Zjazdu referat do­
tyczący szczególności zagad­
nień gospodarki krajowej wy­
głosił tow. mgr Szczyrski. Na­
wiązując do XIX Zjazdu KPZR

I osiągnięć Związku Radziec­
kiego w dziedzinie rozwoju e-

konomicznego — podkreślił on

doniosłą rolę kolejnictwa pol­
skiego jako jednego z decydują­
cych elementów rozwoju prze­
mysłu i handlu. Rozbudowa

transportu musi nadążać- za

planowym tempem industriali­
zacji kraju, musi być uwzględ­
niana jako jedno z centralnych
zagadnień prowadzących
realizacji Planu 6-ietniego. W

związku z tym w dziedzinie mo­
dernizacji urządzeń kolejowych
konieczne jest dalsze wprowa-

zała jednak, że organizacja par­
tyjna przy Zakładach Sodowych
posiada w -swej pracy również
’ bardzo . poważne braki a os:ą-

gmęcia akcji wyborczej nie mo­
gą, i nie powinny ich przesło­
nić. Jednym z podstawowych
braków, który w poważnej mie­
rze zaciążył na całokształcie pra­
cy organizacji partyjnej — był
brak należytej troski o systema­
tyczne podnoszenie poziomu ide­
ologicznego członków partii. Ko­
mitet Zakładowy mało intereso­
wał się przebiegiem szkolenia

partyjnego w swoim zakładzie,
nie interesował się poziomem
szkolenia, jego treścią politycz­
na, frekwencją. Jako dowód

szczególnego braku troski o

przebieg szkolenia partyjnego
może posłużyć fakt, że egzekuty­
wa zaledwie raz omówiła na

swym posiedzeniu przebieg szko­
lenia. Nic też dziwnego, że pra­
ca organizacji partyjnej poważ­
nie kulała na wielu odcinkach.
Na 57 istniejących grup partyj­
nych zaledwie kilka pracuje na­
leżycie.

Brak właściwie postawionej
pracy politycznej w samej or­
ganizacji partyjnej a tym samym
niedostateczne oddziaływanie od­
biło się i na samym wykonaw­
stwie planów produkcyjnych
przez zakład, który systematy­
cznie nie wykonywał swego pla­
nu.

• W styczniu br, plan oddziału

scdy surowej został. wykonany
tylko w i,99,l proc., pomimo że

były warunki pełnego wykonania
planu, że brakło dosłownie kil­
ku godzin, aby wykonać plan.
Plan zostałby z pewnością wyko­
pany, gdyby grupa partyjna wła­
ściwie pracowała na tym oddzia­
le, gdyby organizacja partyjna
wiązała zagadnienia produkcyj­
ne ze sprawami politycznymi;

zdawczo - wyborczą dzielnicy
Grzegórzki.

Zebranie wyborcze jeszcze raz

potwierdziło ogromne zaufanie,
jakim darzą tow. Kubika człon­
kowie organizacji partyjnej przy
Krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Gumowego i bezpartyjni
towarzysze. *

Tow. JANINA MATULA mia­
ła. ńie lekką młodość. Pracując
w krakowskich fabrykach cu­
kierniczych jako robotnica, nie
zawsze była zatrudniona przez
wszystkie t> dni w tygodniu. Za-
znaia więc wszystkich goryczy,
które byiy udziałem klasy robo­
tniczej w okresie sanacyjnego
reżimu nędzy i niedojadania.

Gdy polska klasa robotnicza

ujęła wiadzę w swoje ręce —

tow. Matula stanęła w pierw­
szych szeregach walczących o u-

trwalenie państwa ludowego.
Jako czionek partii od 1945 r.

wyróżnia się swoją zdyscyplino­
waną i bojową postawę. Przede

wszystkim przoduje w pracy —

jako robotnica Krakowskich Za­
kładów Cukierniczych ,. Wawel"
— wyrabiając duży procent nor­
my; awansuje na brakarkę.
Rozwija również szeroką dzia­
łalność społeczną jako radna
MRN w Krakowie,

Tow. Matula zna dobrze wszy­
stkie troski i kłopoty swoich
współpracowniczek w zakładzie

pracy i w miarę możliwości każ­
dej spieszy z pomocą i radą.. Ot

w dalszym ciągu obrad głos
zabierali poszczególni słuchacze

Technikum, którzy ujawnili w

dyskusji szereg braków w pro­
gramie nauczania, utrudniają­
cych zdobycie pełnego wyszko­
lenia fachowego. Obecnie pro­
gram teh został uzupełniony
przez. włączenie do niego przy­
gotowania administracyjnego,
przez poszerzenie wiadomości o

budowie agregatów i ich kon­
serwacji, poszerzenie wiadomo­
ści o dokumentacji technicznej,
wprowadzenie nauki o budowto

urządzeń selektorowych i kabli

dalekosiężnych1- itp. Nauka w le-

chnikumach kolejowych została

przedłużona do 2 lat.

Ukończenie Technikum Komu­
nikacji dla Wysuniętych Robotni

ków daje rozległe możliwości

specjalizacji w obranym kierun­
ku, a równocześnie podkład o-

gólnego wykształcenia — daje
możność awansu społecznego,

do niożność studiów na wyższych
uczelniach.

Przykładem może być przed­
stawiciel Departamentu Elektro­
techniki tow. BACHOSZ, któ­

Najlepszym dowodem jak poważ
nie grupy partyjne mogą wpły­
nąć na wykonanie planu może

posłużyć przykład oddziałowej
organizacji partyjnej nr 4, gdzie
właśnie dzięki pracy grup par­
tyjnych plan by! systematycznie
wykonywany, a roczny plan pro­
dukcyjny został zrealizowany w

początkach listopada.
Towarzysze z Komitetu Zakła­

dowego tłumaczyli niewykony­
wanie planu przez zakład trud­
nościami obiektywnymi, a n:e

widzieli głównych przyczyn, któ­
re nie . pozwalały na terminowe

wykonawstwo zadań produkcyj­
nych przez zakład. Była nią —

przede wszystkim — niedostate­
czna praca polityczna z załogą,
słabe oddziaływanie organizacji
oddziałowej na robotników, brak

należytej współpracy z transmi­
sjami partii do mas, brak pracy
z inteligencją techniczną. To

wszystko powodowało, że kontro­
la wykonawstwa planu przez
organizację partyjną miała -cha­
rakter czysto administracyjny.

Najlepszym dowodem wskazu­
jącym, że organizacja partyjna
mało żyła zagadnieniami walk:
o plan, o produkcję, jest fakt,
że na konferencji partyjnej towa­
rzysze stosunkowo’mało mówili
o sprawach związanych z real'-

zacją planu produkcyjnego. Nic

dziwnego, bo i na poszczegól­
nych zebraniach oddziałowych
organizacji partyjnych nie oma­
wiano tych zagadnień —- pomi­
mo że walka o wykonawstwo
planów produkcyjnych jest
•pierwszoplanowym zadaniem or-

Banizacji partyjnej przy K.ZS.

'latego usilna praca polityczna
z załogą jest najważniejszym
zadaniem towarzyszy z Zakła­
dów. Przez nią wiedzie droga do
sukcesów produkcyjnych.

M. KLAR

korespondent

np. tow. Adamska i Adamowska

mieszkały w fatalnych warun­
kach — pomogła im w uzyska­
niu mieszkań — mimo że sama

dotychczas ma złe warunki mie­
szkaniowe.

„To nie — mówi tow. Matu­
la —■ja jestem bardziej świa­
doma, więc mogę dłużej pocze­
kać".

Udzielanie rad i wskazówek
w różnych trudnościach pozwoli­
ło zadzierzgnąć przyjazną więź
Z załogą. A gdy po pracowitym
tygodniu przychodzi dzień wol­
ny od pracy, tow. Matula jako
kierownik ekipy łączności mia­
sta z wsią — wyjeżdża na wieś,
aby tam nieść sloy/a prawdy o

życiu, które budujemy. Tow.
Matula jest jednym z organiza­
torów spółdzielni produkcyjnej
w Smiłowicach.

Sprawdzianem jej hartu była
kampania wyborcza, w której
pracowała ofiarnie jako członek

Miejskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego oraz sekretarz Obwo­
dowego Komitetu Frontu Naro­
dowego nr 117.

W Zakładach Cukierniczych
„Wawel" tow. Matula cieszy się
wielkim, zaufaniem i autoryte­
tem wśród całej załogi — wśród

partyjnych i bezpartyjnych. I

dlatego na zebraniu wyborczym
organizacji partyjnej została

wybrana jako delegatka na kon­
ferencję sprawozdawczo-wybor­
czą dzielnicy Krowodrza. .

ry zacząwszy od ciauki w Te­
chnikum Kolejowym doszedł, do

kwalifikacji inżyniera, — przy­
kładem może być tow. GRYN-

CZUŁT z DOKP Olsztyn, wy­
jeżdżający na studia do ZSRR.

W drugim dniu Zjazdu nacz.

Wydz. Elektryfikacji tow. POD-

HARSKI — nawiązując do za­
gadnień komunikacji i transpor­
tu omówił' osiągnięcia kolejnic­
twa polskiego ze szczególnym
uwzględnieniem zagadnień te­
lekomunikacyjnych i zabezpie­
czenia ruchu pociągów. Referat

tow. Podłferśkiegó . wykazał ko­
nieczność wprowadzenia urzą­
dzeń elektrycznych do nasta­
wiania zwrotnic z dalekiej od- .

ległości, co ma na celu zabez­
pieczenie ruchu pociągów. Ko­
lejnictwo nasze, opierając się
na wzorach i metodach komuni­
kacji radzieckiej stosuje ponad­
to radiołączność i łączność dy­
spozytorską — dba o fachową
obsługę środków komunikacji.

Obrady zastały zakończone

podjęciem uchwały dotyczącej
systemu corocznych zjazdów
krajowych, dzięki którym wzro­
śnie dbałość o ciągłe doskonale­
nie i rozwój kolejnictwa, o pod­
niesienie poziomu nauczania w

Technikumach dla Wysuniętych
Robotników.

B-a

Po naradzie dziennikarzy sportowych

Prasa sportowa włącza się
do walki o przełom w sporcie polskim

Z X koło 500 tys. nakładu liczy
'■-'dziś fachowa prasa sporto­
wa w Polsce, liczba przewyższa­
jąca wielokrotnie nakłady przed­
wojennej prasy sportowej. Świad­
czy to o zdecydowanie zwięk­
szonym zainteresowaniu społe­
czeństwa sprawą kultury fiz.ycz:
nej, które w prasie tej widzi po­
moc w umasowieniu i podnosze­
niu poziomu wychowania fizycz­
nego i sportu. I jeśli niewątpli­
wie możemy mówić o stałym roz­
woju kultury fizycznej w Polsce,
obejmującej dziś 4,5 miliona
mieszkańców, w tym 1,5 miliona

zorganizowanych w zrzesze­
niach, to obok podstawowych
warunków, jakie stworzyła dla

tego rozwoju partia i rząd, w du­
żym stopniu jest to zasługą i

prasy sportowej, czy też dzia­
łów sportowych w pismach co­
dziennych, Niestety, rozwój kul

tury fizycznej w Polsce, mimo,
osiągnięć jest niewspółmiernie
mały w stosunku do osiągnięć
naszego życia gosnoda wo

czy kulturalnego. I jeśli tak jest,
to winę za to ponosi w dużym
stonniu prasa sportowa.

Ostra krytyka tego stanu zo­
stała przedstawiona dziennika­
rzom sportowym na ogólnopol­
skiej naradzie, która odbyła się
w ub. piątek w Warszawie..

Przedstawiciel Wydz. Prasowe­
go KG PZPR tow. Wysznacki, c-

mawiając w swym referacie o-

siągnięcia i braki pism sporto­
wych: „Przeglądu Sportowego’*,
„Sportu", „Sportowca", „Piłka­
rza", oraz działów pism co.dz.ien- .

nvch: „Sztandaru Młodych",
„Dziennika Zachodniego", —

„Dziennika Łódzkiego" zwrócił

uwagę na następująco braki:
nieumiejętność politycznego

spojrzenia na sport,
oddzielenie masowości i wy­

czynu od sieb:e oraz od zagad­
nień politycznych, ;

„Na lodzie"
Ti

‘

tym roku hokeiści poi-
'

r scy mogli • wcześniej
wyjść na lód, niż to było iu.

latach ubiegłych. Już z po­
czątkiem grudnia grano w

hokeja w Krakowie, War­
szawie, Bydgoszczy, Pozna­
niu, Łodzi — nie mówiąc o

sztucznym lodowisku w Ka­
towicach, które było już
czynne z końcem paździer­
nika.

Kilka lat temu, Kraków
obok doskonałych piłkarzy,
miał też najlepszych hokei­
stów w Polsce. Obecnie jest
inaczej. Piłkarze krąliowsey
obniżyli swoje loty, a hoke­
iści grają słabiutko. Dla­
czego?

Do niedawna istniała w

Krakowie — podobnie jak
zresztą w każdym mieście

wojewódzkim przy KKF se­
kcja hokeja na lodzie. Pi-

szemy istniała, bo w Krako­
wie od lata br. taka sekcja,
już nie istnieje. Do tego eza-

su była ona połączona z sek­
cją piłki nożnej. W lecie pił­
karze odłączyli się i poszli
swoją drogą, a hokeiści...
zostali po .prostu „na lodzie",

ĆO?ODZIE9KfcDY|?

Grudzień

22
Poniedziałek

Teatry:
Tzatr Im. Słowa­

ckiego: — „Płody
edukacji1’ — godz.
19.

Stary Teatr — (du­
ża sala) „ Ciężkie
czasy’* godz. 19:

(mata sala) „Spra­
wa rodzinna*1 godz.
19.15.

Teatr Młodego Wi­
dza: — nieczynny.

Teatr Rapsodyczny:
„Eugeniusz Onie­
gin” godz. 19.15.

Teatr Groteska: —

„Igraszki z diab­
łem11 godz. 19.

Teatr Satyryków —

„Obecność obowią­
zkowa*' godz. 19.15,

Kina:

Apollo: „Srebrne
kolczyki11, godz. 16,
18, 20.

Sztuka: „Piotr I*‘
oz. II — godz. 16
18, 20.

Warszawa: „Spie­
niony nurt1’ —

godz. 16, 18, 20.

Wolność; ,.Kurhan
Małachowski’1 —

godz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia: —

,,Czerwony kra­
wat'1 godz. 15.30,

. 17.30, 19.30.'

Uciecha: „Cywil na

stadionie1' — godz.
16, 18, 20.15.

Wanda: — „Niedź­
wiedź” nadpro­
gram „Grzech” i
„Dziadek do orze­
chów” godz. 16
18, 20.

Chemik: — „DS 70
nie działa” godz.
19.

Newa Huta: „Przyj­
dą nowi bojowni-
cy“ godz. 16, 18,
20.

Dworcowe: PKF,
Pogoda na jutro,
Przygody bume­
lanta, Kierowcy
PKS — godz. 16—
24.

Apteki:
Rynek Gł. 42, Gro­

dzka 17, FI. Matejki
2. Krowoderska 74

Pstrowskiego 27, Ko­
nopnickiej 3.

POGOTOWIE RA­
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1 —

telefon 222-22, 211-12

RADIO:
14.35: Muzyka roz­
rywkowa. — 15.09:
Komunikat o stanie
wód. 15.10: Audycja
dla wychowawczyń

oderwanie sportu od życia co­
dziennego,

nieumiejętność wychowawcze­
go oddziaływania na sportow­
ców,

niewykorzystanie wspaniałych
doświadczeń i wzorów sportu ra­
dzieckiego,

brak właściwe' krytyki, pomoc­
nej w pracy Komitetom KF,
działaczom i sportowcom,

niechęć do zajmowania stano­
wiska, ■

brak współpracy z aktywem
sportowym i korespondentami
sportowymi,

nieumiejętność zdobywania
nowych, ciekawych i atrakcyj­
nych form publikacji sporto­
wych.

Ujawnienie tych braków przy­
czyniło się do właściwego o-

świetlenia i nastawienia pracy

dziennikarzy sportowych. W sze­
rokiej dyskusji, w której dzien­
nikarze sportowi krytycznie o-

mówili niedociągnięcia swej pra­
cy wysuwano wnioski nad popra­
wą i włączeniem się prasy spor­
towej do rozpoczętej, przez no­
we kierownictwo GKKF i aktyw

Praga — W

w tenisie
WARSZAWA. - W sobotę 20

hm. przebywający w Polsce naj­
lepsi pingpongiści czechosłowaccy
rozegrali w hali ZS Gwardia mecz

tenisa stołowego z reprezentacją
Warszawy. Było to ostatnie spot­
kanie naszych czołowych zawod­
ników z doskonałymi pingpongi-
stami CSR przed ich odjazdem do
Czechosłowacji. Podobnie jak i

poprzednie spotkania, mecz zakoń­
czył się, zdecydowanym zwycię­
stwem gości 10:0 (w konkurencji
mężczyzn 5:0, w konkurencji ko­
biet 5:6). Z polskich zawodników

bo nikt nie zorganizował no­
wej sekcji,

A tymczasem w naszym
mieście powstają nowe lo­
dowiska, hokeiści chcą grać,
ale nie ma, kto zorganizować
rozgrywek. Pamiętajmy, że
w Krakowie mamy druży­
ny hokejowe: OWKS, Gwar

dia, Ogniwo i Włókniarz. W
niedalekim Nowym Targu
miejscowa Spójnia gra nie­
źle, a ostatnio zbudowała
własne lodowisko. Obok w

Zakopanem czynne są dwie

drużyny hokejowe: A.ZS i
Gwardia. Dodajmy do tego
b. mistrza Polski, krynicką
Unie ,a stwierdzimy, że w

naszym województwie moż­
na organizować turnieje czy
inne rozgrywki hokejowe.

Ale kto to zorganizuje?
Na nasze pytanie, kiedy

powstanie sekcja hokeja, —-

mówiono nam, że „lada
dzień po niedzieli". A ponie­
waż zbliżamy się do ostat­
niej niedzieli roku — dlate­
go przypominamy jeszcze
raz i notatkę naszą kieruje­
my pod znanym adresem:
WKKF Kraków, ul. Manife­
stu Lipcowego 27. (k-k)

przedszkoli. — 15.15:

Audycja PCK dla

chorych. 15.30: Dla
dzieci słuchowisko.
M. Kownackiej. —

16.00: Wszechnica
Radiowa — kurs I.

16.20:, Dziennik kra­
kowski. 16.30: Utwo­
ry dawnych mi­
strzów. 16.50: „Nau­
ka bliżej żyeia“ —

reportaż dźwiękowy
I. Mames. 17.00:
Wiadomości popołu­
dniowe. 17.15: Aud.

Polskiego Wydawni.
ctwa Muzycznego. —

17.45: Aud. literac­
ka. 18.10: Skrzynka
rolnicza. 18.20: Mu­
zyka popularna. —

18.30: Odpowiedzi fa
li 49. 18.40: Muzyka
taneczna. — 18.55:

Odpowiadamy na li­
sty — skrzynka in­
terwencji w oprać.
Kieniewicza. 19.10;
Radiowy kurs języ­
ka rosyjskiego dla

zaawansowanych. —

19.30: Muzyka i ak­
tualności. 20.00: Ko­
ron iarz w Galicji _

ode. powieść Jana
Lama. 20.20: Kon­
cert krakowskiej Or­
kiestry i Chóru PR.

pod dyr St. Gajdę-
ezki. Solistka; M.

Załęska — mezzoso­
pran. 20.58: Stan po­
gody 21.00: Dzien­
nik wieczorny. 21.26;
Dziennik sportowy.
21.30- Muzyka ta­
neczna 22.00: Wsze­
chnica Radiowa —

kurs II 22.20: Jó-
aef Verdii —

. .Tru­
badur'* — fragment
opery. 28.20: Muzy­
ka rozrywkowa. —

23.50: Ostatnie wia­
domości.

sportowy całej Polski, akcji o

przełom w sporcie polskim.
Poseł Reczek przewodniczący

GKKF, zapewnił dziennikarzy
sportowych, iż otrzymają oni

pełną pomoc ze strony komite­
tów KF. Zacieśniająca się współ­
praca między ZMP, związkami
zawodowymi, działaczami spor­
towymi a prasą, ułatwi przeł >m

i przyspieszy go. Niedocenianie

spraw kultury fizycznej przez
•wiele instancji w mieście i na

wsi będzie stopniowo należało
do przeszłości. Na dziedzinę wy­
chowania fizycznego patrzymy
jako na jeden z zasadniczych e

lementów wychowania nowego,
socjalistycznego człowieka. Na

sport patrzeć będziemy nie tyt­
ko jako na rozrywkę, ale n:i

czynnik podnoszący sprawność
obywateli do pracy i obrony. Ob
niżanie stopnia tej sprawności
to interes wroga naszego bu­
downictwa socjalistycznego. Na
czele tej walki o przełom
w sporeto stanąć ma prasa
i to jest jej podsta.wowe zada­
nie. Jest to zadanie duże i od­
powiedzialne. które czeka dzień

nikarzy sportowych.

arszawa 10:0

stołowym
jedynie Gajowi udało się wygrać
j.’- . n. go ceta z Vaaą.

Wyniki poszczególnych spotkań:
Kobiety:
Gcdlova — Guzikówna 2:0 (21:19,

21:15);
Vyhnanovska — Szmidtówna

2:0 (21:16, 21:19);
Hruskova — Guzikówna’ 2:0

(21:10, 21:10);
Cedlora — Szmidtówna 2:0

(22:20, 21:12);
Hruiskova — Kozicka 2:0 (21:15,

21:12).
Mężczyźni:
Tokar -- Gaj 2:0 (21:13, 21:14);
Vana — Otręba 2:0 (25:23,

21:15);
Andreadis — Arbach 2:0 (21:16,

21:11);
Vana - G^j 2:1 (21:12, 17:21,

21:13);
Tokar — Arbach 2:0 (21:10,

Kolefsrz (Warszawa)
zdohvł „Puchar Polskr

WARSZAWA. — Ostatni mecz

„Pucharu1 Polski" rozegrano w

niedzielę w Warszawie, Finali­
stami byli: CWKS Ib i Kolejarz
(Warszawa).

„Puchar Polski" na rok 1952

zdobyła drużyna Kolejarza od­
nosząc nikłe zwycięstwo nad woj­
skowymi 1:0 (0:0).

Bramkę zdobył w 50 min. gry
Wesołowski.

Za\vodv prowadził ob. Fron-

czyk z Tarnowa.

Piękne zwycięstwo
koszykarzy Gwardii

Ostatnie spotkanie ligowe ro­
zegrane w niedzielę w Krakowie

pomiędzy przodownikiem grupy

poznańską Stalą a krakowską
Gwardią zakończyło się wyso­
kim zwycięstwem Gwardii —

70:50 (22:21).

XI Sesja
Miejskiej Bssly

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie zawia­
damia, że XI zwyczajna sesja
Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie odbędzie się we wto­
rek, dnia 23 grudnia 1952 r. o

godzinie 9-tej w sali obrad

Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie, pi. WW. Świętych
3/4, II p.

Porządek obrad sesji obejmuje
m. in. analizę wykonania re­
montów domów mieszkalnych z

F. G . M., uchwalenie statutu
Komitetów Blokowych, ustalenie

planów pracy Rady i zatwier­
dzenie planów pracy Komisji
Rady na rok 1G53 i I kwartał
1953 r. budżet dodatkowy na

1952 r. oraz ustalenie podatku
miejskiego na 1953 r.

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie zapra­
sza obywateli do jak najlicz­
niejszego udziału w posiedze­
niu.

Hotatnik partyjny
KD PZPR Grzegórzki zawia­

damia, ie w dniu 23. XII. 52 r.

o gadzinie 15 edbądąie się cdpra-
wa sskrelarzy podst. erg. partyj­
nych grupy liii (tj. instytucji i

zakładów prcdswkcyjnych).

S. WISKOW

ZSRR
W AWANGARDZIE

WAi-KI C POKÓJ
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„KSIĄŻKA I WIEDZA1* M

Na wspólnym obozie

w Zakopanem
trenujq narciarze Polski, NRD

i Węgier
W Wojewódzkim Ośrodku

Kultury Fizycznej w Zakopaiicrp
panuje ożywiony gwar i ruch
Właśnie wróciła z treningu
część ekipy czołowych narciarzy
">olsk'ch, węgierskich i NRD,
przebywających tutaj na obozie

szkoleniowo-kondycyjnym. Dru­
ga część obozowiczów, składają­
ca się wyłącznie ze zjazdow­
ców zakwaterowana jest w schro
nisku na Kalatówkach.

Łącznie na rozpoczętym z po­
czątkiem bm. obozie przebywa
ok. 130 zawodników wraz z kie­
rownictwem i trenerami. Znaj­
duje się tutaj z nielicznymi wy­
jątkami cała nasza kadra naro­

W pełnej koleżeńskiej atmosferze narciarze polscy i NRD
nie tylko przeprowadzają treningi, lecz również brali udział
zo pracach nad ulepszeniem warunków treningowych.

dowa, uzupełniona młodymi ta­
lentami, nie mającymi wpraw­
dzie jeszcze głośnych, jak ich
starsi koledzy nazwisk, lecz po­
siadającymi wielki zapal i amoi-

cję a przy tym spory już zasób

umiejętności fachowych.
Wyłącznie niemal na młodzie­

ży oparty jest skład dwudzie^to-
kilkoósobowei ekipy narciarzy
NRD, z której najstarszy zawo­
dnik liczy 22 lat. Kierownikiem

drużyny jest Maks Salewski, po­
nadto ekipie gości towarzyszą:
lekarz dr Unger i operator fil­
mowy — Rommel.
■Młodzież stanowi również
większość wśród zespołu narcia­
rzy: węgierskich, którzy stosun­
kowo niedawno, bo dopiero w

ub. niedzielę przybyli do Zako­

Jeden z narciarzy przy poprawianiu rozbiegu na skoczni
w Kościelisku. Zdjęcia Fot. GAF .

panego. Drużyna Węgier liczy
28 osób, a na jej czele stoi El-
ner Garlathy

W NASTROJU PRZYJAŹNI
i WSPÓŁPRACY

Dzień pracy obozowiczów roz­
poczyna się KilKunastom.nutową
gimnastyką. O godz. 9 zawod­
nicy wyruszają w teren. Ćwi­
czenia praktyczne trwają do

godź. 14, po czym obiat, a na­
stępnie w godzinach popołudnio­
wych odbywają się wspólne od­
prawy trenerów i zawodników.

Wieczory przeznaczone są T.a

zajęcia kulturalno-oświatowe.
Zarówno w czasie treningów

jak też i w chwilach odpoczyn­
ku sportowcom wszystkicu trzech

krajów towarzyszy atmosfera
koleżeństwa i współpracy. Za­
wodnicy pomagają sobie na każ­
dym kroku, wspólnie w nastroju
przyjaźni spędzając wieczory na

uczeniu się śpiewu, grze w teni­
sa stołowego i wzajemnej wy­
mianie doświadczeń, i wiadomo­
ści z dziedziny narciarstwa. Ser­
deczny i koleżeński ten nastrój
wpływa na dalsze zacieśnienie

więzów przyjaźni i braterstwa,
łączących sportowców Polski.
NRD i Węgier, którzy wyraźnie
zdają sobie sprawę z roli, jaką
odgrywa w. świecie pokojowa
współpraca sportowców.

A przykładów tej współpracy
na obozie w Zakopanem jest na­
prawdę sporo. Tak np —- dla u-

czczenia obradującego w Wied­
niu Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju — obozowicze-zawo-

dnicy i kierownictwo zobowiąza­
li się do wykończenia nowej
skoczni narciarskiej w Kościeli­
sku. Prace te zostały wspólnie
wykonane i obecnie nowa sko­

cznia umożliwia skoki do dłu­
gości 50 m.

MIMO BRAKU ŚNIEGU —

DOBRE POSTĘPY
Warunki treningowe w czasie

trwania obozu nie są łatwe ze

względu na małą ilość śniegu
oraz częste wiatry, które najbar­
dziej utrudniają pracę skocz­
kom.

Ci ostatni pracowali dotąd
głównie nad odbiciem oraz lą­
dowaniem. ograniczając się głó­
wnie do skoczni terenowych. O -

becnie przechodzą stopniowo do
techniki lotu. Biegacze, którzy
trenowali początkowo na sto­

kach Gubałówki, ze względu na

brak śniegu przenieśli się ostat­
nio na Cyrhlę, gdzie istnieją do­
bre warunki śniegowe. W grupie
tej myślano przede wszystkim o

podniesieniu kondycji i techniki
oraz wyrobieniu wytrzymałości,
do czego przyczynić się mają
również wielokilometrowe raidy.

Zjazdowcy obrali za miejsc®
treningów Suchy Żleb, zwraca­
jąc uwagę zwimzc w na

' 'hin ę
pokonywania bramek. .Mają oni

już za sobą kilka zjazdów z

Kasprowego trasą FIS II.

Ogólnie biorąc, mimo nieko­
rzystnych warunków śniegowych
praca na obozie postęnuje na­
przód i przynosi wyniki,

Na ocenę formy poszczegól­
nych zawodników jest jeszcze

jednak za wcześnie. Dotyczy to

zwłaszcza Niemców i Węgrów,
którzy później niż Polacy wy­
szli w tym sezonie na śnieg i
obecnie starają się jak najszyb­
ciej przejść przez okres „rozjeż­
dżania", by następnie rozpocząć
systematyczną pracę nad popra­
wą stylu i techniki.

Nadchodzący sezon zimowy
wypełniony będzie szeregiem
imprez tak krajowych jak i mię­
dzynarodowych, z których na

pierwsze miejsce wysuwają się
akademickie mistrzostwa świata
w Austrii. Dobrze się więc sta­
ło, że pamiętając o tym rozpo­
częliśmy jirż intensywne przygo­
towania,' w których obóz w Za­
kopanem, gdzie we wspólnej
pracy i koleżeńskim współżyciu
narciarzy trzech narodów podno­
si się poziom sportowy i pogłę­
bia przyjaźń, gra pierwszorzęd­
ną rolę. (T)

Hokeiści wyicehali
do Berlina

W sobotę 20 bm. w godzinach
wieczornych wyjechała do Ber­
lina ekipa hokeistów polskich,
która rozegra 2 mecze z repre­
zentacją kadry narodowej NRD.

Hokeiści polscy, którzy grać
będą jako reprezentacja War­
szawy, wystąpią w następują­
cym składzie:

Szlendak, Skarżyński, Pen-

Czek, Nowak, Więcek, Choda­
kowski, Csorich, Sjjbwacki, Je-
żak, Olszewski, Ararełko, Wróbel
II i III, Brzeski J., Czech i Tro­
janowski.

Wraz z hokeistami wyjeżdża­
ją: jako kierownik ekioy —- Ha-
łasiński oraz trener Kasprzycki
i sędzia Zarzycki.
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